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C e n a  n n iu e r tt

2 0
g r o s z y

Prenum erata: w Krakowie i prowincji mieś. Zł. STO kwart. Zt. 15‘0O
w Krakowie z odnoszen. do duinu „ „ 5’20 „ „• 15*60
Na prowincji z przesyłką poczt. „ „ 5‘60 „ „ 16*811
Zagranica z przesyłką pocztową „ „ £>‘00 „ „ 27‘00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0‘15, w iersz milimetr, 
1-szp. Zt. 0‘20, nadesłane Zł. 0‘C0, wiersz mllim. 1-szp. w tekście 
Zł. 0‘85, w iersz miiim. J-szp. na 1-ej stronie Zt. V—, gratulacje 
Zt. 10, inseraty zamiejscowe o 50%, zagranicz. o 100% droższe.

!»i i  i » i  r n a i r  snuł t if iM i?
W yczerpujące w iadom ości i inform acje z m iasta, państw a i całego św iata — W  szcze­
gółu ości z życia żydow skiego P alestyny  i golusu — S tałe w łasne korespondencje 

z Jerozolim y, Genew y, L ondynu, P aryża, B erlina i W iednia. 
Codziennie bogaty P rzegląd G ospodarczy, obejm ujący całokształt życia ekonom i­
cznego Polski i zagranicy — Stały In fo rm ator G ospodarczy, zaw ierający  odpowiedzi 

w kw dstjach gospodarczych, podatkow ych i t. p. 
Raz w tygodniu dodatek pośw ięcony L ite ra tu rze  i Sztuce — Raz w tygodniu  doda­
tek  „L ekarz  domowy* z odpowiedziam i na zapytan ia C zytelników  — Raz w ty ­

godniu Dział Sportow y — Raz w tygodniu Dział Szachowy. 
S ta łe  inform acje We wszelkich innych dziedzinach żyeia — W  odcinku fejletonow ym  

najlepsze u tw ory z lite ra tu ry  hebrajsk ie j, żydow skiej i ogólnej.

„Nowy Dziennik" ukazuje sio codziennie
(tak ie w pon iedzia łk i i dni połw ląteczne)

w oblgtołci conaimniei 12 stron druku
i jes t ze w zględu na w ielką poczytność w całej Polsce i zagran icą

najlepszym organem Ensercyjnym.
Celem dalszego rozpow szechnienia naszego pism a, udzielam y b e z p ł a t n e g o  abo­
nam entu  „Nowego D ziennika* d o  kOlica fltdrcr b. r. każdem u, k to  bezzwłocznie 
2apiw ium ei'iije „Nowy Dziennik* 1 rów nocześnie uiści p rzed p ła tę  za m iesiąc kw ie­
cień b ezp ośred n io  w Administracji lub  też czekiem  P .K . o . Nr. 400.630.

PRENUMERATA w ynosi w K rakow ie z dostaw ą do dom u mies. Zł 5 20 
na prow incji ż p rzesy łk ą  pocztow ą 22 5 60

M m  urydew nlctw i! Kraków, orzeszk ow e] 7. — Telefon Nr. 37S.

„N O W Y DZIENNIK1*.

Przemysł włókienniczy —  Spółka Akcyjna
Bracia Zajbert w Łodzi

podaje do łaskaw ej wiadom ości in teresow anych, że od dnia 1 m arca 1927 r. posiada

w Krakowie, przy ulicy KIkołaiskiei L  32
składy fabryczne i oddała w yłączne zastępstw o swych w yrobów  

n a  M ałopolskę Zachodnią i Ś ląsk firm ie:

Lustbader i Orkln
reprezentacja i sk ład kom isow y fabryk tekstylnych w Krakowie, 
Ulica M ikołajska L. 32 (daw ny lokal B anku Przem ysłow ego n a  G ródku)

W szelkie zam ów ienia Odbiorców w ykonane będą ze składów  krakow skich. 

C eny fabryczne. Telefon Nr. 1370. Sprzedaż w yłącznie hu itow na.

L Najnowsze
ampy elektryczne

po  najtańszych  cenach poleca
A. !■ Po m ,  Kraków, Agnieszki LII

Kronika telegraficzna
— „M esagero" ’oł si z Tarentu: W czoraj wie­

czór kilka oddziałów ułku piechoty m orsk ie j od­

jechało z San M arko do Chin. Jeden batąjjon  tego 
pułku znajduje się jnż od pewnego czasu W Tien 
Tsiuie.

— Dzienniki donoszą, że b. austrjack i m inister 
skarbu  D r A hrer zam ierza W najbliższym  czasie 
pow rócić do A ustrji, Jak  wiadomo, D r A hror był 
w m ieszany w  aferę PKO.

—- W estm inster Gazette donosi, że Cham berlain 
i Brinnd usiłow ali skłonić rząd szw ajcarsk i de 
podjęcia stosunków  dyplom atycznych z Rosją.

— Toczą się rokow ania gospodarcze wiosko-

LOSY I. KLASY
15 Loterii Państw . są  d o  nabycia

Wjgiane pMiMUHs 112 nllj. na II allj.
Głównawygrana powiększona z500.000

na Zł 600.000
Co drugi num er wygrywa. 

P opyt w ielk i. P rzew id uje s le  brak lo sów .
Radzimy wszystkim pospieszyć się z kupnem losów 
w naszej szczęśliwej kolekturze. Czas n ag lił
C ena losów niezm ieniona tj. Vi Z ł 40*— , 

1/2 Z ł 20*— , 1/4 Z ł 10*— .
Zapamiętajcie nasze szczęśliwe adresy: 

Jedyna najw ięk sza , najstarsza i naJszczA* 
śliw sza  kolektura

ŁLIchtanstelnlSka
W arszawa, M arszałkowska L. 14#

Oddziały kolektury:
B ielańska 3. K rólew ska 4 3 . N alew ki 42 . 
Ł ódź,P iotrkow ska 72 gra. „G rand Hotelu**

Firma egzystuje od r. 1835.
Konto P. 1 .1  dl> Warszawy 93-74. kuto P. I. 9. dis Wli £4289.

W obecnej 5-ej klasie padły w naszej kolektorze 
następujące kolosalne wygrane: Zł 200 €00 na Nr. 
57918 Zł 50.000, na Nr. 72883 Zł E0.000, na Nr. 81?8B 
Zł. 15.C00, na Nr. 75071 ZI 10,000, na Nr. 40101 
na 10.01,0, na Nr. 15C56 Zł 5.000, na Nr. 73874 
Nr.5.000, na Nr. 70050 Zł 3.000, na Nr. 72S81 Zł3.0W , 
Zł Nr. 74961 Zł 3.000, na Nr. 72883 Zł 3.000, 
Zł Nr. 52019 ZI 3.C00, na Nr. 21709 Zł 8.000 na 
na 9802 Zł 3 000, na Nr 76424 duto po Zł 2  000 
i po Zł 1.000 i wiele, wiele mutejszych wygranych 

Kolektura n asza  u szczęśliw iła  s e tk i  ty­
sięcy  o só b . — Łaskawe zamówienia z prowincji 
załatwiamy zgodnie z naszą tradycją szybko i p u n k t

W tem mieiscu wyciąć i nam łask. przesłać

ZAMÓWIENIE.
Do jedynej największej i najszczęśliwszej w Polsce 

kolektury

E. Lichtensfein i Ska
W arszawa, ul. M arszałkowska 146

Niniejszem zamawiam do I. kl. 15 L o t Państw.
 T_  Losów całych po Zł 40*—
 ____  losów połówek po Zł 20*—
 .......  Losów ćwiartek po Zł 19*—

Należytość przekażę czokiem PKO. załączonym 
przez firmę.
Imię i nazw isko:„  .
Dokładny adres: ....   „ .. .__ ,,

bskjbM

do l szej klasy 15-tej Loterji 
Państwowej .nabyć winni 
wszyscy w najszczęśliwszej 

kolekturzeLOSY
Źródło Szczęścia
Warszawa, Krak.Przedm. 37.
Ceny lOEów: 1/4 zł. 10, 1/2 zł. 20, l/l zł. 40.

Ł askaw e zlecenia z prowinoji załatw iam y 
Bzybko i akuratn ie  odw rotną pocztą.

Konto P . K . O. 12655.

rosyjskie, mające na celu utw orzenie strefy  wol­
nej w  jednym t  portów  w łoskich dla żboża ro sy j­
skiego. Ze strony  w łosk ie j, proponują na ten wet 
po rt w  Trje^cie,



SfcC f* ..NOWY DZIENNIK" nle^ieTa 13. III. 1927. Nr. 65.

P. Gląbiński projektuje.
Kraków, 12 marca.

(T h.) Projekty  zm iany ordynacji wybor­
czej, dotychczas przez wszystkie stronnictw a 
.Wchodzące w orbitę C hjeno-Piasla wniesione, 
Łostały nareszcie zdystansow ane przez projekt 
p. Głąbińskiego. Przewodniczący kom isji kon 
stytucyjnej zdecydował się sam  jeden wziąć 
na  swoje nieco schylone ze starości barki ca­
łe brzemię — uratow ania i zbawienia ojczy­
zny. Pocił się długo, aż nareszcie wypocił pro 
jek t taki, k tóry będzie mógł służyć jako przy 
k ład  — sztuczki rządzenia. Nie pozostał ani 
Ślad sztuki, a  powstała brzydka ła tan ina szta 
czek, z których każda mieści w  sobie tyle krę 
tactwa, ile go niem a we wszystkich dotych­
czasowych projektach razem wziętych.

Oto jedna krętacka sztuczka: Ilość m anda­
tów na najbliższe w ybory oznaczyć m a dekret 
prezydenta wedle liczby głosów istotnie od­
danych przy ostatnich wyborach. To znaczy: 
W schodnia Małopolska dostanie zaledwie je ­
d ną  trzecią część m andatów , przypadających 
n a  n ią  według dotychczas obowiązującej or­
dynacji wyborczej. Ma to niby być ukaraniem  
Ukraińców, którzy przed ustaleniem  granic 
Wschodnich w strzym ali się w  r. 1922 od w y­
borów. N aturalnie — to postanowienie kłóci 
■ię z  drugiem  postanowieniem  tego samego pro 
jektu , zm ierzającem  do zwiększenia liczby 
m andatów  polskich także z kresów wschod­
nich. Jedna trzecia część wszystkich uzyska­
nych  m andatów  m a przypaść na listę polską. 
W obec tego, że się redukuje całą liczbę do je ­
dnej trzeciej, zm niejsza się, rzecz jasna, w ta  
fcim sam ym  stosunku ilość polskich m anda­
tów. Czyżby do tego m iał dopuścić, lub nawet 
zm ierzać p. Gląbiński? Bodaj, że tak. Trzeba 
bowiem  wiedzieć, że we W schodniej Małopol- 
»ce uzyskali, prócz Żydów, także dzisiejsi Bry 
łowcy i „Dąbszczaki“ m andaty. Zdaje się, że 
*e ugrupow ania jeszcze nie utraciły swoich 
s ta ry ch  wpływów. W ięc trzeba być trochę 
szczodrym  n a  rachunek tych opozycyjnych i 
radykalnych  grup.

Czy też stary  Macchiavelli nie przewraca 
łlę  w  grobie ua widok takiego genjalnego ry ­
w ala, j akim  jest p. Gląbiński? Za jednem  
uderzeniem  ub ija  aż trzech nieprzyjem nych, 
przeciwników: Ukraińców, Bryla w raz z Dąb- 
skim, no i — Żydów. A przytem  jest taka so­
bie delikatna i dystyngow ana spraw iedli­
wość: zasłużona kara  za brak  poczucia obo­
w iązku obywatelskiego. W praw dzie niem a u 
nas przym usu wyborczego, a tem sam em  nie­
m a i kary . T ak  — ale „m oralność" jeszcze 
czuwa.

M oralność podyktow ana przez „rację stanu" 
Czy tak? Aleć ta racja  stanu, pojęta rozsądnie 
i po ludzku, a nie z endecka, każe przyciągnąć 
i  przymocować kresy wschodnie do państwa, 
a zatem  należy przyciągnąć ich iudność do 
w spółpracy w parlam encie. Jeśli się ją  zosta­
w ia poza obrębem państwowości, to je j dąż­
ność do oderw ania się staje się nietylko sto­
kroć silniejszą, ale też zrozum iałą i naturalną. 
T ak  samo racja  stanu  ule każe wykluczać „ra 
dykakiych*' grup od legalnej i jaw nej współ­
pracy parlam entarnej i spychać ich całkowicie 
do ciem nych i. głuchych zakątków konspira­
cy jnej roboty. T aką politykę upraw iała w yłą 
cznie carska Rosja, wiadomo, z jakim  ostate­
cznym  skutkiem . „Nie czyń drugiemu, co to­
bie niemiłe" jest uietylko etyczną m aksym ą. 
iW równej mierze słowo jest także nauką — 
zdrowego rozsądku.

Ale cóz mówić o zdrowym  rozsądku, kiedy 
kię jest w prost ślepym  od nienawiści i chęci 
uciskania słabych.

Idzie o grube pokrzywdzenie Żydów, szcze­
gólnie Żydów. P an  Głąbiński nie waba się 
przyznać, że Żydzi będą poszkodowani. Ale 
/w raca  z całą brzydką hipokryzją oczy ku 
jjórze i żałośnie wyslękuje: Cóż można zrobić? 
jaki jakoś jest układ sił i stosunków. Chyba, 
Jeby  Żydzi się zgodzili na własną naród, kurję.

P. Gląbiński jest w tym punkcie trochę nie­
zgrabny, trochę za jawnie cyniczny. Niektóre

. „liberalizujące*1 pisma podsuwają mu inne my- 
j śli. One mu tłumaczą, że na Żydów można zna 

leść aż — „tysiąc sposobów". Jedni mu odrazu 
w ykładają: oto przyłącza się do iniast najbliż­
sze wsie, a to chyba w ystarczy do uduszenia Ży 
dów. P. Głąbiński nie ciiciał wobec Żydów być 
zbyt ceremonialnym. Tu można uchwycić rzecz 
z całą brutalnością. A zatem — poza pięciu naj 
większemi miastami nie wykroi się żadnych 
miejskich okręgów. Zniknie niemal cała zawo­
dowa inteligencja z przyszłego sejmu? T rud­
no — niema innej rady, ale Żydów się pozbę­
dziemy. Przecież cały projekt p. Głąbińskiego, 
zbudowany jest na zasadzie: sobie jedno, byle 
tobie oba oczy! P raw da, że Sejm nie będzie 
miał fachowców, ale najważniejsze jest, że nie 
będzie miał radykałów , socjalistów, Żydów i 
innych mniejszości narodowych.

Do tego celu bowiem ma jeszcze prowadzić 
zmniejszenie ogólnej liczby posłów z 444 do 
300. I to ma być tak niesłychanie mqdre? Chy­
ba nie jest to takie mądre, ze Sejmu zrobić ja­
kiś stosunkowo nieduży klub. Które duże pań­
stwo ma taki mały parlam ent? Chyba Litwa, 
lub inne malutkie państwa bałtyckie. Albania 
będzie miała taki sejmik, skoro się zupełnie 
usamodzielni, bo nie będzie mogła oderwać 
wszystkich pastuchów od zajęć zawodowych. 
Ale nasze Maeehiavelątko obmyśliło coś nie­
słychanie mądrego: Na małą liczbę posłów 
przy ewentualnem pozostawieniu tej samej li­
czby okręgów w yborczych mogą uzyskać man. 
daty tylko bardzo duże stronnictwa, a małe 
grupy — właściwie te, które dopiero się dobija 
ją do społecznego znaczenia — zupełnie znikną. 
Jak to przyjemnie — sielankowo będzie w Sej­
mie, gdzie w szystko będzie zależało od umo­
w y „pod Bachusem" dwóch — trzech „opatrz­
nościowych" Głąbińskich, W itosów i im podob 
nych! Niczem — kasyno końskie!

Ale z „radykałam i" znikną także inne rnałe 
grupy, choćby z pod znaku dubadecji, z które- 
ini tak wygodnie i tak miło się bratać. Toć to 
już będzie szkoła dla zbawienia ojczyzny? Tak, 
zapewne. Ale trudno: sobie jedno oko, byle to­
bie oba oczy.

A jednak nie można się pozbyć wrażenia, że 
ta cała przem ądrzała kombinacja może t l i  oka­
zać mocno — złudna. Może się pokazać, że cze 
go radykalizm nie dokaże ilościowo, dokaże ja­
kościowo. Małe grupy poślą takich zastępców, 
że jeden w ystarczy za pięciu. A tupet radyka­
lizmu się powiększy i tak wzmocni, że w yno­
szenie posłów stanie się jednym ze stałych puit 
któw porządku dziennego posiedzeń Sejmu. A 
to będzie obraz, na który zagranica będzie pa­
trzyć bardzo niechętnem okiem. A mniejszości 
narodowe także nabiorą innego animuszu doi 
walki, choćby nawet poza Sejmem.

Zdaje się, że p. Głąbiński mocno przeholo­
wał. Przedewszystkiem  wydaje się nieraożlD 
wem, ażeby obecny rząd okazał skłonność doi 
przyjęcia z łaskawych rąk p. Głąbińskiego i je-i 
go tow arzyszy pełnomocnictwa — takiego orat 
wdziwego privilegium odiosuin — do rozbijania’ 
Polski i zupełnego podważenia jej podstaw^ 
Ten rząd, który chlubi się pewnymi sukcesami 
na terenie międzynarodowym, zdobytymi ty li 
ko dzięki rozpoczęciu dzieła wewnętrznej kon­
solidacji kraju, — ten rząd chyba nie pójdzi© 
na śliską drogę, na którą go prowadzi p. Głą­
biński. Zdaje on sobie chyba sprawę z w raże­
nia, jakie takie sztuczne i krętackie zdławienie! 
mniejszości i wszelkich wolnościowo-dernokra-* 
tycznych ruchów w ywoła na świecie. Rząd p.. 
Piłsudskiego, jakkolwiek dużo już popuścił 
pierwotnego majowego rozmachu, nie zniży si© 
jednak do roli wykonawcy chorych pomysłóś^ 
p. Głąbińskiego.

A bez rządu i jego bardzo wydatnej pomocy 
projekt p. Głąbińskiego pozostanie — proje­
ktem. Projektem  chorym, dzikim, nieokiełza­
nym w swojej nienasyconej chęci szkodzenia I 
niszczenia, ale niezrealizowanym.

Byłby istotnie najwyższy czas, ażeby rząd 
w yraźnie powiedział, co myśli o tego rodzaju 
horrendalnych projektach i nareszcie stanął zde 
cydowanie w obronie Polski przeciw jej nie­
szczęsnym zbawcom.* * *

Po napisaniu powyższego artykułu docho­
dzą wiadomości o tem, co zaszł w Komisji' 
Konstytucyjnej. Ma się tedy przedsmak tego, 
co projekt p. Głąbińskiego jeszcze może w yw o 
łać w  Polsce. A biedna Polska tak potrzebuj© 
i tak pragnę pokoju!...

Przem yśl. 11. 3. godz. 1.15. Przed budyn­
kiem sądowym zdwojone straże policyjnie pil­
nie strzegą wejścia. Korytarze zatłoczone łudź 
mi. Z rozgwaru głosów przebija głośne zawo­
dzenie oskarżonej. O godz. 11.40 zjawia sie na 
sali rozpraw  trybunał, a  przewodniczący wśród 
grobowej ciszy odczytuje w yrok, mocą które­
go oskarżona Zlata Rubinowa uznaną zostaje 
winną zbrodni wymuszenia 1 skazaną na 6 mie­
sięcy ciężkiego więzienia z obostrzeniami, a 
mianowicie twardem  łożem i postem co mie­
siąc. Ponadto oskarżona skazaną zostaje na 
zwrócenie rabinowi Spirze kw oty 1030 dola­
rów, a dalej sześciu sznurów pereł 1 srebrnej 
kasetki, oraz na zapłacenie kosztów zastępcy 
strony poszkodowanej, w  kwocie 1.450 zł., a w

RESC(^^ a r i s

K R O Ł O W A  
O D  R O L O Ń S R IC H

Żodoe ujs zędzie!
końcu na wydalenie z granic państwa. Trybu­
nał na mocy ustaw y o warunkowem  zawiesze­
niu kary  zawiesił oskarżonej wykonanie kary 
na trzy  lata.

W  motywach wyroku, sąd przyjmuje zezna 
nia oskarżonej za w ykrętne i kłamliwe, nato­
miast zeznania rabina Spiry za prawdziwe.

P rzy  wym ierze kary przyjął sąd, jako okoli­
czności łagodzące, wiek oskarżonej, okolicz­
ność, iż dotąd nie była karaną, następnie okoli 
czność, iż platformę do szantażu dał rabin Spi- 
ra, popełniając nietakt przez udanie się do urzę 
du i zawarcie ślubu, fakt, iż ma wychowanka 
w  Ameryce, o którego musi się starać, iż od­

powiadać jeszcze będzie w Ameryce za zbrod­
nię bigamji, itd. Trybunał przyjmuje również, 
iż oskarżona się poprawi i karygodnego czynu 
więcej nie powtórzy.

Obrońca oskarżonej dr. Peiper zgłasza zaża­
lenie nieważności, zaś obrońca dr. Grossfeld 
prosi Trybunał o zarządzenie, aby oskarżonej 
która przyjęła w yrok głośnym płaczem, udzie­
loną została asystencja policyjna, celem ochro 
ny jej przed wzburzonym tłumem i gawiedzią.

■ * * t
W Nr. 62. „Nowego Dziennika" z daty czwar; 

tek 10 m arca 1927, znajduje się w sprawozda­
niu z procesu przemyskiego wzmianka, jakoby 
adw. Dr. Mahler interweniował w  sprawie za -t 
aresztowania oskarżonej. Nazwisko Dr. Mahle- 
ra umieszczone zostało wskptek omyłki telefo­
nicznej, gdyż w  sprawie tej interweniował ad­
w okat dr. Meller.

męskie i damskie
gotow e i w edług m iary  jak  rów nież najm o­
dniejsze m aterjały  b ie lsk ie  i angielsk ie

w e wielkim w yborze poleca

i. i S. Emmer
Kraków, Fiorjartska 43,

Telefon- Nr. 4211.
Uwaga na adres. 

Ceny niebywałe niskie.
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nci N A  LW IĘTA nos
polecam y daw no znaną, w yśm ienitą

PRAWDZIWA FRANCKA HBfi TO 
RiZYMIESZKE DO KAWY

w  skrzyneczkach i okrągłych pakietach. —  W yprodukow ana je s t ona

t r n s  * w p j s n f i  n n r  ' »  i f i  ' : n  r m n  n n a w n i  t o s t o  

♦i r t ^ T O  i p m k b  d ^ h  'd  a T i R o n  m n  u n m  y n m K f i

Henryka Francka Synowie .
fabryka irod k 6w  kawowych — s. A. — SkawIna-KrakOw

Secesja przedstawicieli stronnictw lewicy
z posiedzenia komisji konstytucyjnej

Większość chjeno-piastowsk forsuje projekt 
Gtebińskiego. —  Rząd milczy!posła
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 11 III. Sin. Na porządku dzien­
nym  dzisiejszych obrad kom isji konstytucyj­
nej stał znany wniosek pos. Głąbińskiego o 
zm ianie ordynacji wyborczej do ciał ustawo­
dawczych. Przewodniczący pos. Głąbiński za­
powiedział ua  wstępie, że będzie prowadził 
obrady nom isji rygorystycznie i form alistycz

nie, m. m. z uwagi także n a  to, ze został w  
„Robotniku" zaatakow any przez pos. Czapiń­
skiego za zgłoszenie swojego wniosku.

Po przem ówieniu posła Kroniga (Z jedn. 
niem.), który wniosek pos. Grabińskiego okre 
ślił jako skierow any przeciw mniejszościom 
narodowym , pos. Niedziałkowski (PPS) imie 
niem lewicy wniósł o przejście do porządku 
nad wnioskiem p. Głąbińskiego z uwagi na to, 
że wniosek ten jest sprzeczny z konstytucją, 
gdyż przez wprowadzenie dwóch grup narodo 
wych w województwach wschodnich, łam ie 
zasadę proporcjonalności przy wy norach.

W niosek lewicy upadł glosan— prawicy i 
P iasta  przy w strzym aniu  się NPR.

Pod wpływem w yniku tego glosowania 
przedstawiciele PPS, Str. Chi., W yzwolenia, 
Koła żydowskiego, Ukraińców i Niemców opu 
szczają salę obrad i w ysyłają natychm iast de 
legację do m arszałka S ejm u 'R ataja , ażeby mu 
przedstawić swój punkt widzenia i zażądać 
od njego obrony konstytucji przed zamachem 
dokonywanym  na kom isji konstytucyjnej.

Konferencja z m arszałkiem  R atajem  odbę­
dzie się dopiero później, tymczasem na kom i­
sji pozostali członkowie przystąpili do dysku 
sji szczegółowej i w szybkiem tempie zała­
tw iają projekt ustawy.

Obradom  przysłuchiw ał się w roli obserwa 
tora naczelnik w ydziału departam entu polily 
czneęo M. S. W . p. Paciorkowski.

3 ) o b r V w i e c a z o r

K R E F t
C O  O O  D & J t t l F

u c z y n i C t

Najważniejszy czynnik przy to akde wie­
czorowej, N a taje skórze matowy odcień 
alabastru, tak mezauerute waztyr 

sztuczaem świetle.

N ie błyszczy, nie tłuści, m e lepi się.

Stale skuteczny, lecz niewidoczny. Do 
użycia o każdej porze dnia — jest nie wy­
jaśnioną tajemnicą niejednej, powssecfcnłn 

podziwianej cery.
-

E Ł ID a T O  D R a G A D O  P I Ę K N Ą .

Marszałek selu go Mt gnito?
W arszawa, 11 3. Sin, Jak  się dowiadujemy# 

sauowisko m arszałka Sejm u w sprawie zajść 
na kom isji konstytucyjnej jest dosyć niewy­
raźne. Należy przyjąć, że w tym  w ypadku wjj 
stępuje on raczej ,,ako zwolennik projektu 
prawicom ego, gdyż w kuluarach sejmowycli 
opowiadano nawet, że w ysuw a on uauto pro­
jekt k u rji żydowskiej. m

Dzii opBizcza i i i  Zalaski G n n n
Genewa, 11 3. (D) Minister Zaleski opuaaCM 

dziś w sobotę Genewę, i udaje  się p.zez P a ry i 
do W arszawy.

FREDER1C BOUTET. ,3

Pożegnanie
(Dokończenie).

„Reree, błagam Cię! Nie możesz mi tego odmó­
wić! Przyjdź, na dworzec pożegnać się ze mną!"

Ujęła go za rękę.
„Nie nalegaj na mnie, Franciszku, sprawiasz mi, 

tylko ból, Gdybym m oda, przyszłabym  napewno".
Zegar wybił, szóstą. Młody człowiek zerwo* się 

gwałtownie.
„Ach Boże, Muszę zobaczyć się .teraz z moim 

dyrektorem. Spóźnię się iuż. W ychodzisz ze mną. 
prawda kochanie?"

,Ależ nię, mógłby nas kio zobaczyć; wy idź na 
ptzód".

„W ięc jutro u Ciebie?"
„Tak".
„Ale nie będziesz sam^r Redę mógł zaledwie kil­

ka słów z Tobą zamienić. Zaklinam Cię raz jeszcze 
Renee, przyjdź ąa dworzec".

„Ależ nie mogę, nię ippge mój mały. Przysię­
gam Cl, le  bie tnogę, Zrogumże to".

uścisną! ją zrozpączą i wyszedł. Pozostaw szy sa­
mą, młoda kobieta ciągle pogrążona w myślach, 
przywołała kelnera, poprosiła o przybon  do pisa­
nia i roznoczęła pośpiesznie list. Po chwili przerw a­
ła, zastanawiając się nad czemś, przekreśliła jedno 
zdanie, które się jej w ydaw ało ' zbyt niejasnem, po­

czerń w'yjęła inny arkusz, przepisała swój list, wło­
żyła go do koperty \ napisała adres. W tem spostrze 
gła, że już bardzo późno, przzypomniała sobie, że 
ma spędzić wieczór w tow arzystw ie, że trzeba się 
przebrać i odes2 ła w pośpiechu, unosząc ze soną 
swój list i zapominając koncootu w teczce,

W  pięć mina* potem, wpadt do lokalu zziajany 
Franciszek. Nie załatw ił niczego, gdyż uczul w poło­
wie drogi tak gwałtowne pragnienie ujrzenia jej raz 
jeszcze, że zawrócił, spodziewając się zastać ją je­
szcze w kawiarni,

„Panj wyszła przpd chwilą" — powiedział kelner. 
„Napisała list i dopiero co wyszła. Nawet teczka le­
ży jeszcze na tamtym stoliku".

„Moj Boże, jestem pewny, źe do mnie pisała" — 
pomyślał, pełen radości i gorącej miłości.

Siadł na tem samem miejscu, zamówił szklankę 
porteru i otw orzył teczsę, którą się posługiwała 
młoda Kobieta. Nagle w ręce wpadła mu kartka pa­
pieru, na której poznał pismo Renee. Z bijącem ser­
cem czytał:

Kochana Pani Maingot!
A więc namyśliłam się: trzy  wołany dookoła; wi­

działam to przed chwilą u jednej mtodei kobiety, 
jest ogromnie szykowne. Co zaś do mojej białej, per 
łam! naszywanej sukni, to zmieniam w nie] następu 
jące: Ramiączka proszę zrobić z wąskiego, prostego 
sznurka ze strassów , a pieoy głęboko wycięte. P ro­
szę nie zapominać, że jest mi koniecznie potrzebną 
na niedzielę. P rzyjdę do miary, jak umówione, w pią

rek o jedynastej przedpołudniem. Proszę być pan* 
ktualną; liczę na to, że będzie..."

Ostatnie zdania były przekreślone. Franciszek (Hi 
słupiaty, spoglądał na list. Więc to zajmowało Rh  
nee, to jej przeszkadzało przyjść ua dworzec do. 
ostatniego pożegnania! Suknia wyszyw ana perłami^ 
ramiączka, obnażone plecy... W yobrażał ją sobie tak 
rozebraną, między mężczyznami, z których jedeo że 
stanie wkrótce jego następcą w jej miłości... Szalona 
rozpacz, wściekła zazdrość rozdzierały mu wprosi 
Serce... A nagle w tej samej chwili sytuacja przede 
staw iła mu się całkiem inaczej. Czy to  nie było ko* 
micznem to w szystko? Pomyślał o strumieniach l-z, 
które bez wstydu przelał przed nią i wstydził się 
siebie samego pomyślał, że nie dalej, jak kwadrans 
temu był niemal zdecydowanym ule jechać, ażeby, 
móc pozostać z tą kobietą, zmienić zupełnie swe ly, 
cel, zniszczyć karierę dla tej miłości. I począł się cl* 
cho, łagodnie śmiać; ujął pióro, pozostawione ua sto. 
le i w  kącie listu, wpół zapisanego przez sw ą ko> 
ehaukę, której nie zobaczy więcej, napisał:

„Nie spóźuii się Pąni przypadkiem u Pani Main* 
got!" Podpisał, włożył list do koperty, na której ua 
pisał, adres Reuoe i wystał go natychmiast przez kil  
nera na pocztę. Poczem zapalił papierosa 1 wypił 
swói porter z widoęznem zadowoleniem.

...lakie szczęście, żem tu wrócił" — pomyślał.
Poiutrze pojedzie daleko, wyzwolony na zaws*a 

— jak mu się zdawało — z wszystkich cierpień miJo 
snych... (T łóuh-zy ła  T. a j ,
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okko-niemiecka sesja Rady Ligi Nar.
(Od naszego korespondenta genewskiego).
Genewa, 8 marca. 

Każdy, kto uważnie przeglądnął porządek 
ienny obradującej obecnie 44-tej, zwyczaj- 

sesji Rady Ligi Narodów, mógł się łatwo 
rzekonać, że w śród figurujących na nim 28 
unktów nie było ani jednej tzw. „wielkiej'* 
zestji. Jest tam kilka spraw  niezawodnie Wa 

"nych, ciekawych, dla niektórych państw, 
zczególnie dla Polski, niezmiernie istotnych, 
’e to w szystko są — dla bywalców genew- 
ich i sm akoszy sensacyj politycznych — 

prawy „drugorzędne**, załatwiane przez Radę 
utartym  już sposobem monotonnego odczyta­
nia raportu przez sprawozdaw cę i stereotypo­
w ego orzeczenia: „przyjęte**, przez przewod­
niczącego.

Czy dla załatwienia takich drobiazgów zje­
chało do Genewy aż siedmiu ministrów spraw  
zagranicznych, najważniejszych państw euro­
pejskich? Dookoła tego, z uporem wszystkim 
nasuwającego się pytania obracają się dziś 
.wszystkie rozmowy genewskie.

W szyscy „panowie ministrowie** zapewnia- 
Ją uroczyście, że „naprawdę*4 nie mają sobie 
nic szczególnie ważnego do powiedzenia, że 
przyjechali tylko by zobaczyć, jak p. Strese- 
man, poraź pierwszy, będzie kierował obrada 
mi, bv przekonać się o dobrym zdrowiu Lisi 
Narodów i jej wiecznie pięknych ideałów...

Pp. Briand i Stresem ann oświadczają, że nie 
będzie między nim imowy o zniesieniu okupa­
cji nadreńskiej, gdyż spraw a ta jeszcze, nie 
dojrzała**, Chińczyk Szu oświadczył napastują 
cym go dziennikarzom, że nie myśli zupełnie 
grzmotnąć w  zielony stół Rady, by rozwinąć 
przed nią zagadnienie chińskie — jednem sło­
wem: Cicho wszędzie, głucho wszędzie...

Cała uwaga i całe zainteresowanie skupia 
się więc na rozmowach, jakie rozpocznie ju­
tro  p. Zaleski z p. Stresemanem, któremu 
asystow ać będzie p. Rauscher.

W  chwili, kiedy piszę, byłoby przedwcze- 
snem staw iać jakieś horoskopy co do wyniku 
tych rozmów. Można jednak powiedzieć, że do 
niosłość ich jest nieprzeciętna, nie tylko dla 
rozwoju dalszych stosunków polsko-niemiec­

kich, ale dla całego przyszłego ukształtow a­
nia się polityki europejskiej. Jako objaw wielce 
dodatni należy podkreślić, że p. Chamberlain 
poświęca zbliżeniu polsko-niemieckiemu całą 
swoją uwagę i cały swój w pływ

D ecy z ja  R a d y  w  sp ra w ie  p e ty c ji n iem ieck ie­
go V olksbundu  będzie  z a le ż a ła  w  w ielk iej m ie­
rze  od o b ro tu  w y ż  w sp o m n ia n y ch  ro k o w ań . 
T ak  w ięc  44-tą  sesję  R ad y , m ożna n az w ać  se­
sją  po lsko -n iem iecką , a  m oże n a w e t za lążk iem  
L o ca rn a  w schodn iego . M .K-y.

W  oficjalnym  organ ie  kom isarja tu  dla sp raw  
zagranicznych „M eżduuarodnaja Źiżn‘‘ po jaw iają 

. s i ę  a rtyku ły  podpisane „postscrip t" a pochodzące 
E p ió ra  jednego z najw ybitn iejszych polityków  
łow ieckich . W arto  przytoczyć jeden z ostatnicii 
artyku łów , zaw ierający  sow iecką ocenę m iędzyna­
rodow ej sytuacji politycznej.

Czytam y w ięc: „P aństw a bałtyckie sa  bardzo 
m ałe i  słabe gospodarczo nie mogą wyżyć w ła- 
memi siłam i. Stąd rozbieżność ich o rjen tacji: go­
spodarczo są zależne od nas, a politycznie ciążą 
ku  Anglji, k tó ra  im gospodarczo na dłuższą me­
tę  niczego dać nie po trafi. Zadanie A nglji nie jest 
w ięc łatw e, a u trudn ia je jeszcze okoliczność, że 
gdyby napraw dę pewnego pięknego dnia opadła 
has  chętka urzeczyw istn ienia tych złośliw ych za ­
m iarów , k tó re  nam w ciąż im putują i  zbrojnie 
obalilibyśm y niezależność tych m ałych republik , 
A nglja  nie m ogłaby nam w cale w  tem przeszko­
dzić Tu jest pięta A chillesa w  całej polityce an ­
gielskiej, tu  je s t też punkt w yjścia dla znaczenia, 
ja k ie  Polsce w  te j koncepcji przypisują. Do nie­
daw na nodpora francusk iej polityki przeciw ko 
Niemcom, s te la  się P o lska obecnie fila rem  angiel­
skiej po lityki przeciw ko nam W  myśl angielsk ie­
go  planu ma P o lska  stać  się centrum  całego B ał­
tyku  i  dla A nglji zdziałać to, czegc A nglja sam a 
zrob ić nie potrafi.

Można w ięc sobie w yobrazić, jakiem  nieprzyje- 
mnem rozczarow aniem  dla angielsko polskiego 
bioku s ta ło  się podpisanie rosy jsko  litew skiego 
p ak tu  gw arancyjnego. Dla L itw y zam knięto nagle 
angielskie kredyty , natom iast F ran c ja  o trzym ała 
od l  igi narodów  przyrzeczenie pożyczki.

Także pucz litew sk i pozostaje w  zw iązku z ca 
łą  tą  polityką. Znowu k u rje ry  m ają o tw artą  d ro ­
gę ao Londynu celem rozpoczęcia rokow ań w  
sp raw ie  pożyczki, a jeśli rokow ania z P o lską  je- 
.szcze się  nie rozpoczęły, to  można oczekiwać, że 
w kró tce się rozpoczną, sko-o  Londyn da L itw ie 
do zrozum ienia, że są jednym z koniecznych w a­
runków  do urzeczyw istnienia litew skich  nadzieji 
na City.

Pucz w  K ow nie nab iera jeszcze w iększego zna­
czenia, skoro  się go w staw i w  ram y europejskiej 
polityki, jako  część obrazu, k tó ry  zak reśla  angiel­
ska polityka. Źe blok angielsko polski, k tó ry  jest 
bezpośrednim  insp ira to rem  k lerykalno  m ilitarnego 
faszyzm u na Litw ie, prow adzącego ak tyw ną po- 
lilykę przeciw ko sowietom, um ożliw iony został 
ty lko dzięki Locarnu, nie ulega już te raz  żadnej 
w ątpliw ości. L ocarno Anglję zwolniło, Locarno 
mogło się stać podstaw ą aktyw nej an tyrosy jsk ie j 
polityki o raz  rów nocześnie zabezpieczyło Polsce 
ty ły  na w ypadek, jeśli zechce przejść do czynów, 
leżących na lin ji polityki angielskiej. Ale na d ru ­
gim  krańcu  Europy zachodzi analogiczny wypadeS 
Tam  usiłu je Anglja okrążyć F rancję, a p rzepro ­
w adza to  przy  pomocy sw ego przyjaciela, tj. 
Włoch".

N astępują uw agi poświęcone ro li H iszpanji i 
W łoch w  sp raw ie  T angeru oraz ustępstw om  An­
glji w  Abisynji, a następnie au to r zajm uje się 
znow u aktyw nością angielskiej dyplom acji na Bał 
kanie. Na pozór W łochy w ystępują sam odzielnie, 
ale za W łocham i sto i Anglja Tylko dzięki po ro ­
zum ieniu z Anglją, objęły W łochy p ro tek to ra t 
nad A lbanją. Dzięki poparciu A nglji nastąp iło  
zbliżenie się W łoch do Rumunji. P ak t z Rum unją 
uzupełniły W łochy paktem  z W ęgram i, a te raz  
rozszerza ją  “W łochy sw oje w pływ y taksam o na 
Bułgarję. Rezultatem  tego jest nowe L ocarno na 
Bałkanie, k tó re  rozw iązuje m ałą ententę, izoluje 
Jugosław ję, s taw ia  poza naw iasem  Czechosłow a­
cję, a F rancję  pozbaw ia dom inującego w pływ u 
na Bałkanie.

„W idzimy więc pisze oficjalny organ  ro sy j­
sk i — że tasam a ręka, k tó ra  tk a  sieć na nas, 
z tym sam ym  uporem  zarzuca tęsam ą sieć na F ran  
cję, k tó rą  w y p arła  z P o lsk i i  B ałtyku, a  te raz  
w ypiera z W ęgier i Bałkanu. K onsekw encje mo­
żna niejako sam o przez się w yciągnąć. A le czy 
się je w yciągnie. T hat is the question“.

Tyle ro sy jsk i kom entarz, k tó ry  podajem y — bez 
kom entarzy.

Ze sceny i estrady
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE­

GO. Dziś w sobotę premiera p igodnej i pięknej ko­
medii Dawida Pińskiego „Der Ojcer" (Skarb) z p. 
Dianą Blumenfeld w czołowej roli. Powtórzenie pre­
miery jutro w niedzielę wieczór, zaś popołudniu 
„Hinkeman", jako przedstawienie zakupione pr/.ez 
„Stowarzyszenie Podróżujących'* w Krakowie. Ze 
.względów technicznych zapowiedziane przedstawie­
nie „Dukusa" musiało zostać zastąpione przez „Hin- 
kemana**. W e wtorek 15 bm. „Velpone" głośna ko­
media St. Zweiga według Ben Jonsona. Dochód z te 
goi przedstawienia przeznaczony na rzecz „Żydow­

skiego Tow. Oświaty Ludowej** w Krakowie. Przed 
sprzedaż biletów na „Volpone“ już sję odbywa w lo 
kału, Krakowska 23.

— Z TEATRU M. IM. J. SLOW ACKIEGO. Dziś 
pretnjera komedj Bierr-Uavault‘a „Dobór naturainy** 
W świetnym djalogu, błyszczącym mnogością aktu­
alnych point pokazuje ona, jak w  społeczeństwie po­
wojennym na gruzach przesądu stanowego triumfu­
je selekcja naturalna płci, regulowana intelektem, 
miłością i pieniądzem. Role wykonają panie: Klań- 
ska, Kostecka, Kossocka, panowie: Jednowski, Nie-
wiarowicz, Kułakowski i In. Reżyserował p. Jednow 
ski, przełożyła Tadeuszowa Rittnerow -.

— TEATR „NOWOŚCI". Dziś W Sobotę i jutro w

ODEZWA
Do P.T. Społeczeństwa Zyd.

W ydział S tow arzyszenia Zakładu W y chow a W' 
czego S ieró t Żydowskich w  K rakow ie, p rzy  ul. Di®* 
tlow skiej 64, zw raca się jak  zresztą  co roku  do 
P. T. Społeczeństw a Żyd. z gorącą prośbą o popar­
cie zb iórki w iosennej, k tó ra  odbędzie się w e w to­
rek  dnia 15 m arca 1927. Ciężkie położenie gospo­
darcze, w  którem  się obecnie całe nasze państw o 
znajduje odbija się dotkliw ie i  na Z akładzie na­
szym i to tem bardziej, że przecież przez śm ierć 
naszej nieodżałow anej i niezapom nianej P rezeso- 
w ej bł. p. Róży Rockowej n iepow etow aną ponie­
śliśm y stra tę . W tych w arunkach  zw racam y s ię  
do całego Społeczeństw a z gorącym  apelem  po­
parc ia  tej naszej zb iórk i ulicznej. N iechaj każdy 
spełni sw ój obow iązek obyw atelski, niechaj n ik t 
nie poskąpi grosza dla naszych biednych wycho­
w anków . R atujm y sieroty , bo to  is to ty  z nieszczę­
śliw ych najnieszczęśliw sze!
759 W YDZIAŁ.
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niedzielę o 7.30 wiecz., tak gorąco przyjęta operet­
ka Engel-Bergera, pt. „Księżniczka Ilica“ (Bojaren-. 
braut) w  świetnej dotychczasowej obsadzie. W  nie­
dzielę o 3.30 popoł., „Kopciuszek", po cenach najniż­
szych dla wszystkich. W  przygotowaniu „Tomciu 
Paluch", winscenizacji Dyr. Dobiesława i głośna ope 
retka H ervy‘ego, pt. „Nitouche".

— TEATR „GUI PRO QUO“ W  BAGATELI". 
W czorajsza premjera w  „Bagateli", wypadła nad­
zwyczajnie, publiczność przyjmowała wszystkich 
wykonawców owacyjnie, zwłaszcza znakomitą arty  
stkę Mirę Zimińksą, jak i starych ulubieńców w >so 
bach Niny i Feliksa Parnellów, Buczyńskiej, Krnkow 
skiego, Dymszy, Cybulskiego i małego Bolcia Ka~ 
mińskiego. Karuzela grana będzie tylko dziś oraz w, 
niedzielę dwukrotnie, to jest o 4- tej pop. i 8.30 wie­
czór.

— „CZARNA KAWA*1 SYNDYKATU DZIENNJt- 
KARZY KRAKOWSKICH. W  niedzielę 13 Lm. o> 
godz. 5 popoł. odbędzie się „C zarna kaw a" dzien­
n ikarska  z interesującym  artystycznym  p rog ra  
mern. P rzygryw ać będzie znakom ita o rk ie s tra  20 
pp. W części solow ej w ystąp ią ni. in utalento-i 
w ana piesr-iaika p W anda Szczepańska, tancerk i 
op. ,Nowości* p Lidja K ow nacka i p. M arta Rei- 
łow na, w irluoz na harm ouijce ustnej O lkusznik if 
znany p ian ista  p. Tadeusz riiszew ski.

— W IECZÓR RECYTACYJNY D. SZER M A raŁ  
S taraniem  Stow. M erkaz H aceirim  (sala  E zry) 
odbędzie się dziś w  sobotę o godz. 7‘30 wleczói re- 
cytacyjny św ietnego recy ta to ra  art. dram . D. 
Szcrm ana. W  program ie; Dybuu, Dzień i  Noc, An- 
skiego, Siedmiu powieszonych A ndrejew a, Szalom  
Alejchem, Mojsze N adir i D er Tunkeler. Zaprosze­
nia p rzy  w ejśc ia

 o-----
RETERTUARY TEATRÓW  KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Booheósk* 7>

( pocz o godz. 8 wiec*..)
Sobota: „Skarb'* (De. Ojcer), (prem jera). 
N iedziela: pop. H inkem an"; wiecz. „Skarb" (D er 

Ojcer).
TEATR M IEJSK I IM. J .  SŁOWACKIEGO

(pocz o godz. 7*30 wlecz.)
Sobota: „Dobór naturalny*' (prem jera). 
N iedziela: pop. „ProLoszcz w śród  bogaczy";

wiecz. „Dobór naturalny".
TEATR . - y j  I . Ó  \'Y  ..NOWOŚCI"

(pocz o godz. 7*30 wiecz.)
Sobota; „Księżniczka I lic a '.
N iedziela: pop. „Kopciuszek"; wiecz. „Księżni­

czka Ilica".
„QUI PRO QUO“ W  BAGATELI 

Sobota: „K aruzela" (w 17 óbrazach).
Niedziela: godz. 5 pop. „K aruzel i “; wiecz. „Ka­

ruzela" (w  17 obrazach).
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

W ARSZAW A: „Ben Hur'*.
UCIECHA: „Ben H ur“.
BAGATELA: „Szatan w  jedwabiach". 
NOWOŚCI; „ChluDa kom panji" i  „Siadem A- 

m undsena".
REDUT A: „O kręt śm ierci" i komedja.
SZTUKA: „M etropolis".
PROMIEŃ: „Tam, guzie pieprz rośnie" (H a riy  

L loyd)._

ŻYDOW SKI- UNIW ERSYTET^LUDOW Y PRZY 
PRZEDŚW ICIE HASZACHAR 

P ro g ram  w ykładów :
Sobota: 3—3 45 p  E. S .ein: W ielkie postaci l i­

te ra tu ry  europejskiej. 355—4' 10 p Izak Stern: Hi- 
sto rja  żydów  w X III. wieku. 450—5*35 p Jakób 
Stern: K u ltu ra  S tarożytna 5*45—6 30 p. M. Schón- 
berg: Anatom ja, fizjologja i bigjena człowieka. 

W  tym tygodniu odbędą się wykłady normalnie.
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Na horyzoncie politycznym
Zwycięstwa parlameatarae

Donieśliśmy już swego czasu o interpelacji 
posła socjalistycznego Wincentego Auriola, 
Wzywającej rząd do przedłożenia umowy re­
gulującej długi francuskie z Anglią i Stanami 
Zjednoczonemi parlamentowi i żądającej od 
rtąd u  zastanowienia dalszych w ypłat dopóki 
parlam ent tej umowy nie zatwierdzi. Poincare 
wypowiedział się przeciwko temu wniosko­
w i I postawił kw estję zaufania. Wniosek Au­
riola został odrzucony większością 350 gło­
sów  przeciw  180. Poincare w swojej mowie 
zaznaczył, źe Francja może obecnie wywiązy 
w ać się z przyjętych zobowiązań i wypłacać 
Anglji 6 miljonów funtów, Ameryce zaś 10 
milionów dolarów, ponieważ plan Davesa fun­
kcjonuje bez zarzutu, a sytuacja finansowa 
Francji jest korzystna. Płatności następują tyl 
ko z  wpływów, jakie Francja otrzymuje z rat 
Davesa, a jeśliby te w pływ y okazały się nie­
dostatecznymi, w tenczas dopiero rząd w ystą­
pi w  parlamencie z żądaniem dalszych kredy­
tów.

Odrzucenie wniosku Auriola jest prowizo- 
rycznem  uregulowaniem spraw y zagranicz- 

, nych długów Francji. Podstaw ę tego prowizo 
rjum stanowią umowy, jakie Caillaux zawarł 
w  roku 1926 z Anglją oraz ze Stanami Zjed­
noczonemi. Ratyfikacji tych umów nie mógł 
Poincare przeprowadzić, ponieważ miał prze­
ciwko sobie nietylko parlament, ale też napo­
tykał na opór w  łonie samego rządu. 15 lutego 
br. zaw arł więc Poincare prowizoryczną umo 
w ę z Anglją, wobec której zobowiązał się w 
ciągu angielskiego roku finansowego, tj. od 1 
kwietnia 1927 roku do 31 marca 1928 roku wy 
płacić Anglji 6 miljonów funtów. Prowizorycz 
nie uregulował też Poincare sprawę długu ze 
Stanami Zjednoczonemi. Poincare zastrzegł 
sobie tak w  umowie z Anglją, jak i Stanami 
Zjednoczonemi praw o do żądania rewizji tej

t umowy, jeśli finansowa sytuacja Francji bę- 
: dzie niekorzystną. P arlam ent swoją uchwalą 
| zatwiedził taktykę Poincarego.

Położenie w Chinach
Szala zwycięstwa przechyla się wedle osta­

tnich wiadomości z Chin na stronę Kantoóczy- 
ków. Donieśliśmy już, że gubernator prowin­
cji Anhueyi przeszedł na stronę Kantonu i 
temsamem odciął armję gubernatora Szantun­
gu, operującą w  Szanghaju, od naturalnej pod­
staw y operacyjnej. Za przykładem  gubernato­
ra prowincji Anhueyi poszedł gubernator pro­
wincji Shansi leżącej między armją generała 
Fenga a Czang Tso Linem, który jest w ten 
sposób zagrożony z fianków. Sprawdzają się 
też pogłoski o upadku Suczau, przez co przer­
wana została linja kolejowa Nankin-Szanghaj. 
Generalissimus armji kantońskiej Czang-Kai- 
Szek chce bowiem Szanghaj zdobyć bez wal­
ki. Dlatego forsuje wszystkiemi swemi siłami 
drogę na Nanking, a Czang Tso Lina trzym a 
w uwięzi z jedne strjony Fengiem a z drugiej 
strony prowincją Anhuyi i Shansi. Stolica Kari 
tonu zostanie przeniesiona do Nankingu. Szang 
haj nie będzie mógł się bronić otoczony ze 
wszech stron i odcięty od Nankingu.

P rasa  londyńska przynosi sensacyjne wiado 
mości o sporze między generałem Czang-Kai- 
Szek a Borodinem. Czang-Kai-Szek nie jest ko 
munistą i dlatego chciałby usunąć wpływ y 
Borodina. W łonie Kuo Min Tangu następuje 
rozłam. Jeśli Czang Kay Szek zwycięży, wów 
czas będzie mógł zaw rzeć pokój z Czang Tso 
Linem, który kilkakrotnie ofiarował Kantono­
wi swe usługi, atoli pod warunkiem, by w yda 
lić bolszewickich doradców.

Borodin jest bardzo zaniepokojony uwięzie­
niem swej żony przez armję Czang Tso Lina, 
który czyni wydanie Borodinowej zależne od 
wycofania się rosyjskich doradców z Kantonu.

Kronika gospodarcza

Kania taft Zrzeazeó Kopieitwi Zydflwskieio
w P olsce

W  C. Z. K. toczą się obecnie narady  centralnych 
w ładz Związku w  sp raw ie  u tw orzenia Naczelnej 
R ady Zrzeszeń K upiectw a Żydowskiego w  Polsce 
Celem uzgodnienia różnorodnych opinji, w ypow ie­
dzianych przez okręgow e organizacje w  Małopol- 
sce W schodniej, Zachodniej, Lodzi itd. ro zp a try ­
wane są projekty  statutów , przez te organizacje 
nadesłanych. Po w ypracow aniu  jednolitego p ro ­
jektu, zw ołany zostanie zjazd, celem ostatecznego 
za ła tw ien ia  spraw y.

I i i p t p  m i i  tatr finansowej
P ierw sze inauguracyjne posiedzenie Rady F i­

nansow ej odbędzie się w  du. 20 bm. o godz. 6-ej 
pop. Posiedzenie to  zagai p. Min. Skarbu, Czecho­
wicz, poczem będzie omówiony regulam in p rzy ­
szłej Rady.

W poszukiwaniu nafty
.Wkrótce ma być w ydane rozporządzenie prezyden 
ta  Rzplitej z mocą ustaw y o popieraniu  ruchu n a­
ftowego w iertniczego. Rozporządzenie to ma p rzy­
znać przem ysłowcom , k tórzy  podejmą się w ier­
ceń poszukiw aw czych na terenach naftowych, 
szereg ulg w  zakresie  podatków  o raz op ła t cel­
nych od maszyn i narzędzi w iertniczych w  k ra ju  
r.iew yrabianych.
1 Rozporządzenie to  bęaaie m iało ua celu rozsze­
rzenie poszukiw ań nowych źródeł naftowych. W 
zw iązku z tem  m ają być rów nież poczynione s ta ­
ran ia  w  kierunku przeprow adzenia badań geolo­
gicznych na terenach państw ow ych i pryw atnych 
i t. p.

LW ÓW  ZNOWU CENTRALĄ POLSKIEGO 
PRZEM YŚLU NAFTOWEGO.

„Przegląd W ieczorny* donosi: W  ślad za
dyrekcją głów ną „P o lm inu ', urzędująca, już od 
dnia 7 bm. we Lwowie, dyrekcja tow arzystw a na­
ftowego „Limanowa** i „Facto* rów nież przeno 
tzą  sw ą siedzibę do Lw owa. Z arząd  k arte lu  p a ra ­

finowego, znajdujący się dotychczas w W arszaw ie 
przenosi się do Lw ow a już z dniem 15 bm. W 
W arszaw ie pozostaną jedynie zarządy tow arzy­
stw a „Standard** i „Nobel** o raz związek przem y­
słow ców  naftowych, Lw ów  wobec tego stanie się 
z pow rotem  cen tra lą  przem ysłu naftowego.

KREDYT W POSTACI ZASTAWU TOWARU. 
Jak  się dowiadujem y, izby handlow e i przem ysło­
we złożyły sferom  rządow ym  opinje sw oje w 
sp raw ie  pro jek tu  rozporządzenia o zastaw ie re je ­
strow ym  n a ,  to w ar ach. O projekcie tym  zamićści- 
liśm y niedaw no T>bszerny artykuł.

CENA CUKRU NA RYNKU WEWNĘTRZNYM. 
Minist. S karbu w  porozum ieniu z M inisterstw em  
P i zem. i H andlu o raz R olnictw a w ydało rozporzą­
dzenie w  sp raw ie  ceny cukru  na rynku w ew nętrz­
nym. Zgcdnie z tem rozporządzeniem  cena cukru, 
wypuszczonego przez cukrow nie na rynek wewn 
nie może przew yższać 87,5 zł. za 1 kw intal netto. 
P rzekraczający  powyższe przepisy będą surow o 
karani.

W DWUDZIESTYM SZÓSTYM DNIU CIĄGNIE­
NIA V-ej klasy 14-ej Polskiej Loterii Państwowej
padły następujące większe wygrane: Po 2.000 Zł.:
Nr. 58.000, 70.499. Po 1.000 zł.: Nr. 8.024, 9.227, 
35.873, 54.137, 56.846. Po 600 zł.: Nr. 12.943, 14.086, 
17.970, 20.200, 22.745, 22.912, 28.034, 31.017, 73.697. 
Po 500 zł.: Nr. 377, 5.758, 6.614, 9.331, 10.063, 23.501, 
24.433, 24.969, 27.996, 28.650, 29.832, 32.050, 38.459,
41.720, 43.%1, 44.918, 49.911, 50.147, 51.859, 52.144,
52.233, 52.793, 66.510, 69.208, 75.244, 78.184, 79.222. 
Po 400 zł.: Nr. 353, 3.173, 6.333, 8.673, 10.657, 10.796,
11.289, 15.852, 16.295, 17.890, 21.348, 21.896, 23.646,
26.312, 28.889, 33.703, 33.822, 34.464, 35.712, 36dłll,
38.332, 38.672, 39.551, 40.851, 43.597, 44.775, • 45.444,
57.378, 58.280, 58.484, 58.617, 61.496, 61.920, 62.053,
67.682, 67.971, 69.774, 70.055, 76.803, 78.996, 79.244.
Ponadto 120 wygranych po 300 złotych i 890 WTi 
granych po 250 zŁ

LOSY I. KLASY
s ą  już do nabycia w kolek torze

Sraci Satier -  Kraków -  piat leniaikaMl l. fi.

Główna wygrana 
600.000 złotych

Ce drugi lo s  wygrywa.
CENY LOSÓW : 

ćwiartka zł 10, połówka zł 20, cały los zł 40. 
Zamówienia uskutecznia się 
 odwrotną pocztą  ------

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w llóde

Karta zamówieA.

Do BRACI SAFIER
Kraków, pl. Dominikański Id

Niniejszem zamawiam:
_____ Losów ćwiartek pe Zł 10*— 
_____ Losów połówek po 23 20*—
 ..... Losów całych po Zł 40*—
Należytość złotych  ................ uiszczę po

otrzymaniu losów, blankietem nadawczym 
P. K. O. Nr 400.117 przez firmę załączonym
Imię i nazwisko:____ ,, . ,
Dokładny adres: _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

JEDNA z najstarszych i najpoważniejszych 
fabryk likierów POSZUKUJE PRZEDSTAWI­
CIELA na W ojewództwo Krakowskie. W yłą­
cznie Panowie w średnim wieku, którzy Jnt 
w tej gałęzi pracowali i u odnośnej kHjcntdi 
dobrze są wprowadzeni, którzy w ykazać się 
mogą pierwszorzędnemi referencjami i złożyć 
mogą odpowiednią kaucję na zabezpieczenie 
inkasa, zechcą wnieść oferty do Administracji 
„Nowego Dzierrika** pod „Przedstawiciel**.

Z ekranu
BEN HUR

K inoteatry  „Uciecha* i „Warszawa**.
„M etropolis1, ma obecnie w K rakow ie groźnego 

ry w a la  w  osobie księcia żydowskiego Ben H ura. 
Jeśli „Metropolia** może mieć jeszcze jak ieś p re ­
tensje do lite ra tu ry , to  „Ben H ur“ jest już w y łą­
cznie filmem monumentalnym, p ar ezcellen- 
se monumentalnym. S trona psychologiczna 
schodzi tu  zupełnie na plan dalszy. Na tym filmie 
mamy w prost klasyczny przykład ograniczenia 
artystycznych możliwości sztuki filmowej. Dzie­
sią ta  Muza porw ała  się na oddanie m isterjum  re ­
ligijnego, ale to zadanie przechodzi jej siły. Kino 
może zm obilizować tłumy, może oddać potężną 
dynam ikę ruchów  masowych, ale bezsilne jest, 
gdy chodzi o drgnienia duszy ludzkiej, Tu zaczyna 
się dziedzina słow a, a więc teatru.

Ale, jeśli chodzi o stronę zew nętrzną, to Ben 
Ilu r ma co dem onstrować. T akie sceny, jak w alki 
piratów , stanow ią praw dziw y rekord  techniki f il­
mowej. Je st to znowu domena kina, z którem  te a tr  
absolutnie nie może ryw alizow ać. Zdjęć dokonano

z pływ ających platform  oraz z aeroplanów. Albo, 
istnem  arcydziełem  są w yścigi kwadryg. 48 apa­
ratów , z k tórych niektóre były  wmurowane w zie 
mię, by od dołu schwycić przebiegające zaprzęgli 
T rening woźniców trw a ł cztery tygodnie. Z zapar­
tym też  tchem śledzi publiczność te wyścigi, a* 
w rażenie jest w prost oszałam iające.

R eżyser F red  Niblo, znany ze „Znaku Zorry** 
okazał się też m istrzem  w  inscenizacji ruchów  
masowych. Takiego różnobarw nego bogactw a tłu ­
mów na żadnym innym filmie oglądać nie można. 
Ileż to pracy i czasu w ym aga tak ie wyszkolenie 
mas! Ileż poczucia ry tm u m usi mieć reżyser, by 
tak ie  tłum y opanow ać i poddać je karne j dyscypli­
nie sw ej woli! _

Z ak torów  niezapom nianą je st w zruszająca
piękność Bety Bronson jako Madonna, dużo czaru  
m ają Carm el Myers jako E gipcjanka I ra s  o raz  
May Mc. Avoy, jako Estera. Ramon N oyerro  im­
ponuje niezw ykłą siłą  i zręcznością, a podbija se r­
ca niew ieście m ęskością sw ej urody. F rancis Bush 
man jako M essala jest typowym  brutalnym  Rzy­
mianinem.

Na szczególną uw agę zasługuje strona arch ite­
ktoniczna, zw łaszcza żelazny cyrk  staroży tnej
Anticcbji. MoamL
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WY PALESTYŃSKI E
U. BEN-ZWI (Jerozolima).

Nasz stać posiadania w Erec Izrael
i.

(Zwykliśmy podkreślać fakt, że E rec  Izrael jest 
Uietyiko „siedzibą narodow ą'1 w  przyszłości, ale 
t e  już te raz  jest k ra je  n „atchalta  digeula", tj. za­
czątkiem  w ybaw ienia, przez pracę w  roln ictw ie 
|l zespolenie z ziem ią w  znacznie w iększej mierze, 
niż to  ma m iejsce w  k ra jach  golusu. F a k t ten 
jjest słuszny w  stosunku do ekonom icznego ży­
d a  Żydów w  golusie, ale nie w ystarcza bynaj­
m niej porów nyw ać tego, co pod tym względem 
m am y w  kraju , z w ielkiem  zerem , k tó re  je s t za 
g ran icam i naszego kraju . Uważam , że w arto  prze­
prow adzić  p ara le lę  między naszym  udziałem  w  E- 
irec Iz rae l wogóle, a w  roln ic tw ie o raz  w  ziemi 
>W szczególności, a  między udziałem  naszych są- 
Biadów w  tym  kraju .
; Zacznijm y od ogólnych liczb. O ficjalnie s ta ty ­
s ty k a  rządu  w  październiku 1922 w ykazała ogólną 
liczbę m ieszkańców  k ra ju : 757,182, z nich 103 ty ­
s ią ce  bert jinów , a reszta, 654 tysiące mieszczan i 
.Wieśniaków. Od owego czasu w zm ogła się liczba 
Stydów w skutek im igracji mniej -więcej o 66 ty ­
sięcy. Pozatem  był w  k ra ju  ogólny p rzyrost n a ­
tu ra ln y , k tó ry  oceniają na 2 procent rocznie. P rzy  
Sost ten należy b rać  na rachunek stałej, niewędru- 
Jącej części ludności, poniew aż trudno ocenić prze­
ro s t  w śród  beduinów. a naw et nie można stw ier- 
ttzić wogóle, czy on ma u nich miejsce. D latego 
taależy obliczać p rzy rost n a tu ra ln y  w  ciągu czte­
rech  la t na 52 tysiące dusz u w spom nianej ludno- 
Kci n iew ędrującej (u 654 tysięcy), ogólna zaś licz- 
ba m ieszkańców  m iast i  w si w ynosi ogółem 772 
ty siące  dusz, a w raz  z beduinam i 875 tysięcy dusz. 
D o te j liczny nie wchodzi pas północy, k tó ry  przy 
łączono do m andatu bry ty jsk iego  po sporządzeniu 
S tatystyki.
■ P rzejdziem y te raz  do sy tuacji w  mieście.
! (Według pow yższej sta ty sty k i dochodziła liczba 
Ż ydów  w  m iastach do 68,600, co stanow iło  w tedy 
około  26 proc. całej m iejskiej ludności w  kraju . Od 
tw e g o  czasu w zrosła  liczba żydow skiej ludności 
m iejskiej o około 55,000 tzn. do liczby 123,000 dusg 
Ba ogólną liczbę 342.000 w  obrębie m agistratów , 
ieo stanow i 36,2 proc. Żydów w śród ludności miej­
skiej. Czyli, że w  ciągu 4 la t wzm ógł się odsetek 
2>dów  w  m iastach E rec  Izrae l o przeszło 10 pro- 
beu t

Ile  w ynosi nasz udział w  ro ln ic tw ie procen­
tow o!

Przedew szystkiem  — k ró tka uw aga. S tatystyka 
■na różnice między mies -.tańcam i m iast a  między 
m ieszkańcam i w si, ale nie rozróżnia ona m iesz­
kańców  co do ich zajęcia i zawodu. Ja sn ą  rzeczą 
Jest, że m ieszkańcy w si i kolonji z jednej strony  
I  w ieśniacy o raz ro ln icy  z d rug iej — to nie w szyst

ko jedno. Liczba ro ln ików  jest znacznie mniejsza 
niż l czba w ieśniaków , m ieszkańców  kolonji i wsi. 
Zw łaszcza u nas Żydów. Z dr agiej strony  je st dużo 
m ieszkańców  m iast zajętych w  rolnictw ie, zwłasz-1 
cza u A rabów , tak , że ilość ro ln ików  arabskich  
pow iększa się faktycznie przez istn ien ie tysięcy 
rodzin m iejskich (z pośród  220 tysięcy  dusz a- 
rabskich  m ieszkańców  m iast), zajętycn faktycznie 
w  rolnictw ie.

P o  tym w stępie m usim y jednak liczyć się ty lko 
z liczbam i, k tórych dostarczy ła nam  sta tystyka 
rządow a z popraw ką odsetka naturalnego  p rzy ­
rostu  — około proc. — przyjętym  u A rabów  
i u Żydów, podobnie jak  to  uczyniliśm y z liczbą 
m iejskiej i ogólnej ludności.

W roku 1922 w ynosiła liczba ludności poza 
m iastam i, tzn. ludności w iejskiej i w ędrującej 493 
lys. dusz, w  nich 103,000 beduinów, a reszta  w ie­
śniaków . L iczny p rzy rost n a tu ra ln y  ty lko w  sto­
sunku do ludności w iejskiej (z powodu zwyż 
w spom nianego, bo nie wiemy, czy w śród  w ędru­
jących szczepów istn ieje p rzyrost naturalny), tzn.
32.000 w  stosunku do 374 tysięcy arabsk ich  w ie­
śniaków , otrzym am y liczbę 32,000 dusz przyrostu  
Razem więc trzeba nam dziś liczyć 405—406 ty ­
sięcy dusz sta łe j ludności arabsk ie j we wsiach, 
a razem  z ludnością żydow ską po w siach około
430.000 dusz. W iejska ludność żydowska w ynosi 
dziś około 25.000 dusz, co stanow i 5,8 proc. całej 
ludności w iejskiej, jeżeli nie wliczymy beduinów.

Jeżeli jednak wliczymy i beduinów, to  odsetek 
dów będzie znacznie m niejszy — 4,7 proc. Ja M ą  
je st rzeczą, że odsetek len jest bardzo drobny i  0B- 
wodzi, że jesteśm y bardzo jeszcze dalecy od idea­
łu  narodu norm alnego we w łasnej ojczyźnie.

Może w arto  zaznaczyć, że chrześcijanie, którycB 
jest o połowę mniej niż nas, m ają około 18^000 
dusz po wsiach, co stanow i 3,1 proc. ogólnej l i ­
czby.

Co się tyczy w ew nętrznego stosunku mieszKaA- 
ców w si do ogólnej liczby ich w spółw yzhaw cow  
w  k ra ju , to  zachodzi zbyt w ielka różnica wśrttł 
różnych narodów  w  naszym  kraju . Rolnicy w śród  
M uzułmanów stanow ią 62 proc., n ie licząc bedoł- 
nów (415 tysięcy w ieśniaków ), a jeżeli doliczym y 
w ędrujących, niestałych nomadów, dojdzie liczW  
ta  do 77 proc.

Jeżeli w eźniuny  chrześcijan osobno, to  UczłM 
ich w ieśn iaków  dochodzi 18—19 tysięcy, co stano­
w i około 25 proc. Odsetek żydow sl i je s t jeszcze 
mniejszy niż odsetek chrześcijan, mimo że tbso- 
lutna ilość w ieśniaków  i rolników , 25 tysięcy, 
przew yższa o 6 tysięcy ilość w ieśniaków  w śród 
chrześcijan. Odsetek żydow ski wieśniaczy wyno­
si tylko 16. Ażeby zrów nać się z chrześcijanam i co 
do w ysokości odsetka ro ln ików  m usim y pow ię­
kszyć liczbę ro ln ików  odrazu o 12.000 łudzi dodat­
kowych, a by osiągnąć odsetek m uzułm ański — 
bez beduinów  — m usielibyśm y natychm iast osie­
dlić jeszcze 68,000 mieszkańców, poza 25,000 żyją­
cych te raz  na roli.

Ale czy mamy dość ziemi do dyspozycji?
(Dalszy artyku ł w uastępnym  dodatku „S praw y 

Palestyńskie").

Przed poprawą sytuacji w Palestynie?
Dr. Loewenstein z Jerozolimy zamieszcza 

w „W iener Morgenzeitung" artykuł, w którym 
wskazuj na widoki newnego odprężenia w sy­
tuacji ekonomicznej w Palestynie. Autor za­
znacza przytem, że do zapowiedzi rychłego 
polepszenia sytuacji należy się odnosić z wiel­
ką ostrożnością. Jest rzeczą pewną, że w krót­
ce rozpoczną się wielkie prace, przy których 
znaczna część robotników żydowskich r u j- 
dzie zatrudnienie. Niema atoli pewności, ktedy 
te prace się rozpoczną. Największym praco­
dawcą będzie rząd, skoro rozpocznie roboty 
około budowy portu w Hajfie i rozbudowy por­
tu w  Jaffie. Przekazanie sum z pożyczki pale­
styńskiej rządowi palestyńskiemu w  kwocie 4 
i pół miljona funtów, przyspieszy te, prace. Je­
śli chodzi o budowę portu w  Jaffie, to nasuwa­
ją się tu pewne trudności. W  szczególności nie 
wiadomo, cży i tym razem nie zaniecha się bu­

dowy portu w  Hajfie i czy w  razie budowy 
znajdą w odpowiedniej mierze zatrudnienie ro­
botnicy żydowscy.

Istnieją widoki pewnej zmiany stosunku rzą­
du palestyńskiego do jiszuwu. Gubernator o- 
kręgu Jaffy uznał wobec delegacji robotniczej 
z Tel-Awiwu obowiązek rządu w kierunku zła­
godzenia przesilenia ekonomicznego. P rzeka­
zanie budowy szosy Jaffa—P etad i Tikwa ży­
dowskiej kooperatywie budowlanej „Solel Bo 
ne“, jest pierwszym krokiem rządu w  kieru iku 
uwzględnienia robotników żydowskich przy 
pracach rządowych. Ta zmiana stosunku rzą­
du w  związku z klauzulą o równości w ynagro­
dzenia robotnika, którym to problemem obec­
nie zajmuje się rząd, każe spodziewać się rów ­
nież pewnej zmiany sytuacji. W szystko to idzie 
jednak bardzo powoli. Projekt budowy szosy 
między Tei-Awiwem a Petach Tikwą został

Dr. ABRAHAM SALZ.

Machnajim
Karła z  d ziejów  kolonizacji palestyń sk iej.

K ról Dawid, uchodząc z Jerozolim y przed swym 
Zrew oltow anym  synem Absalomem, p rzepraw ił 
Zię z w iernym i sobie zastępam i przez Jo rdan  i 
.wkroczył do w arow nego m iasta  Machnajim. Ty- 
Zląc la t przedtem  przodek nasz, p a trja rrh a  Jakób, 
po rozstan ia  się ze swym zięciem Labanem  w  
górach  Gilead, natknął się ha hufiec aniołów , na­
zw ał więc to  miejsce, na którem  później pow stało  
m iasto  Lew itów , Machnajim. Obie te  m iejscowości 
niepodległej E rec Izrael, znik ły  z w idow ni w  za­
w ieruchach wojennych podczas najazdów  a ra b ­
skich i krzyżowych, k tóre k ra j ten w wiekach 
now ej ery  naw iedziły. D opiero przed 30 la ty  sk ro ­
mne,, biedne i niepokaźne osiedle żydowskie, pow ­
sta łe  w  Górnej Galilei, m iędzy Rosz- P inah  a Sa- 
fedem, p rzy b ra ło  nazwę Machnajim. Gdyby mnie 
te ra z  zapytano, dlaczego to  osiedle przed 30 la ty  
nazw ałem  imieniem powyższych dwóch ongiś 
m iast w  Sjocie, nie byłbym w  stan ie  dać rozum ­
nej odpowiedzi. Może było w ów czas mojem gora  
tern życzeniem, by osiedle to  s ta ło  się zaczątkiem  
Wielkiego i  silnego o’ ->/n rolniczego Żydów g a li­
cyjskich, (etymologic/T'- znaczenie słow a M achna­
jim  jest: obozy). A naw et być może, iż przyśw ie­
ca ła mi zupełnie inna m y śl Rosz- P inajczycy u- 
b icgali się podówczas u barona R otschilda o re ­
form ę ro lną  przez rozdzielenie między nich 10,000 
dunam ów  ziemi przyległej do ich osiedla. B aron

ńotsch ild  jednak był zdania że Rosz- P inajczycy 
powinni przedew szystkiem  oddane im  po 200 du­
nam ów  ziemi intenzyw nie upraw iać. Aby raz na 
zaw sze poskrom ić chciwość kolonistów  z Rosz- 
P inah, sprzedał baron sąsiadu jącą  ziemię tow arzy  
stw u A haw ath- Zion w  T arnow ie na założenie 
sam odzielnej galicyjskiej kolonji żydowskiej. 
Chcąc, by  to  nowe osiedle w yrosło, spo tę in .a ło  i 
w  dw ójnasób prześcignęło obóz Rosz- P inah, n a­
zw ałem  je  Machnajim, to  jest dAra obozy (dualis 
od Machneh).

Jednakże i to  nowe M achnajim, k tó re  w  czasie 
jego zak ładan ia stało  się hasłem  zaciętych debat 
i w alk  między politycznym i a praktycznym i sjo- 
nistam i, w alk  rozegranych na łam ach gazet (Die 
W elt, H am agid, Oester. W ocherschrift itd.), w  
broszurach, na zgrom adzeniach itd., aczkolw iek 
następnie zaw sze w ykazane byw ało w e w szyst­
kich m apkach i spisach osiedli żydowskich E rez 
Israe l, po ustanin  w alk  i d eb rt poszło w śród  sjo- 
nistów  w  zapom nienie i dopiero inż. Zim Hermann 
zw iedzając G órną Galileję, odwiedził je, w ycią­
gnął z m orza zapom nienia i podzielił się w iado­
m ościam i o niem z czytelnikam i „Nowego Dzienni­
ka". Jednakże i p. Jnz. Zim m erm ann jak i obecna 
generacja sjonistów , o pow staniu, założeniu i 
przejściach galicyjskiego osiedla M achnajim do­
kładnych w iadom ości nie m ają i mieć nie mogą, 
a to  z te j p roste j przyczyny, iż nigdzie ogłoszone 
nie zostały. Temu celowi ma służyć niniejsza 
praca.

Aby rzecz gruntow nie omówić, muszę się cofnąć 
o k ilka dziesiątek la t wstecz W  la tach  1890 i n a­
stępnych, gdy w różnyrh  m iastach ówczesnej Ga­

licji pow stały  kółka i stow arzyszenia sjonistycz- 
ne. odbyw ały się rokrocznie w e L w ow ie zjazdy 
delegatów , na k tórych zdaw ano spraw ę z całoro­
cznej działalności, om awiano i powzięto uchw ały 
w  kierunku dalszego działania* i w ybierano K ra­
jow y Kom itet W ykonawczy na rok następny. Gdy 
szeregi sjon istów  w  G alicji w ielce się wzmogły, 
a na zjeździe roku 1895 uczestniczyły se tk i dele­
gatów, (temu zjazdow i ja  przewodniczyłem  jak  i  
kilku poprzednim ), podnoszono z różnych stron 
skarg i, iż pole kolonizacji P a le s ty ry  leży u  nas 
odłogiem. Dom agano się, by w  tym  względzie w y­
stąpiono z konkretnym i w nioskam i. U chwalono 
jednogłośnie na tym  zjeździe galicyjskich sjoni­
stów  założenie tow arzystw a kolonizacyjnego w  
T arnow ie z w yraźnym  celem osiedlenia w  P ale­
stynie k ilkunastu  rodzin galicyjskich. W ykonanie 
tej uchw ały poruczono mnie. W yw iązałem  się te i  
z tego polecenia wkrótce. Z początkiem roku 1896 
rozpoczęło swe .działanie T ow arzystw o koloniza- 
cyjne „A haw ath- Zion" w  Tarnow ie. Na czele te­
go tow arzystw a s ta ł W ydział składając} się z 24 
członków  wybranych z różnych m iast galicyjskich 
a agendę prowadzi! K om itet W ykonaw czy składu­
jący się z 12 członków  w  T arnow ie zam ieszka­
łych. W krótkim  czasie A haw ath- Zion pozyskało 
tysiące członków, z których każdy w edle statu­
tów  m usiał nabyć udział na 5 guldenów  opiew ają­
cy. U dział Nr. 1. nabył Herzl. W śród ortodoksów  
i rab inów  pozyskano w ielką ilość członków, mię­
dzy k tó rym i znajdow ał się rów nież cadyk z Czort- 
kow a i sędziw y rab in  z Bohorodcz-n. k tó ry  naw et 
na zjazd doroczny do T arnow a przybył i  przez o r­
todoksję był z entuzjazmem w m u jr  Dwudziestu
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Jn2 dawno uchwalony, lecz dotąd jeszcze prac 
nie rozpoczęto.

Jest rzeczą zrozumiałą, że robotnicy żądają 
przyspieszenia rozpoczęcia prac. Odnosi y;e . ■ 
przedewszystkiem  do wielkiego projektu Rut- 
tenberga, którego realizacji oczekuje się z wiel 
ką niecierpliwością

M w  mmmmi M i r a  Mm
Jak już donosiliśmy, odbyło się niedawno u- 

roczysre otwarcie wielkiego „Domu zdrowia" 
w  Jerozolimie, ufundowanego przez znanego 
filantropa żydowskiego z Ameryki, Natana 
Straussa. Na skutek intryg pewnych osób, Ko­
m itet budowy nie uważał za stosowne zapro­
sić na otwarcie Kierownictwa sjonlśtycznego. 
Skoro Natan Strauss dowiedział się o nietak­
cie komitetu budowy, popełnionym w  stosun- 
ka do Egzekutywy sjonistycznej, oświadczył, 
że nie dokona otwarcia, dopóki nie przybędą 
przedstawiciele Organizacji sjonistycznej na u- 
roczystość. Dopiero wówczas członkowie ko­
mitetu budowy Wysłali zaproszenie do Egze­
kutywy Sjonistycznej. Egzekutywa sjonistycz- 
na postanowiła nie przyjąć zaproszenia. To sa­
mo postanowił W aad Leumi i Rada miejska w 
Tel-Awiwie. Dopiero na osobiste zaproszenie 
Natana Straussa zgodził się Colonel Kish w i- 
mieniu instytucyj żydowskich na wzięcie u- 
działu w uroczystości pod warunkiem, że 
w szystkie przemówienia będą tłómaczone tak-, 
że na język hebrajski. Komitet budowy zgodził 
się na tq, a uroczystość odbyła się z wielką 
wspaniałością. Sensacją uroczystości, na której 
było obecnych wielu notablów arabskich (Dom 
zdrowia przeznaczony jest dla Żydów i . .ra ­
bów) b y ło : przemówienie Natana Straussa o 
kryzysie palestyńskim. Natan Strauss o- 
świadcźył: „Hańba żydowskim kapitalistom i 
wszystkim Żydom' którzy żyją w dobroby­
cie! Mogą oni w  sposób bardzo łatw y załago 
dzić kryzys palestyński, a czynią tak, jakby o 
niczem nie wiedzieli!"

Natan Straus ofiarował, jak wiaaomo 20.000 
dolarów dla bezrobotnych w Tel Awiwie i 
powołał w  tym celu do życia komitet, w 
Jcład którego weszli pp. Diesenhof, rabin A- 
ronsohn i inni.

iiiim la iia  pasła W t a p ia ła
w parlam encie angielskim

Poseł Wedgewood zaiuterpelował niedaw­
no znowu ministra kolonji Amery‘ego w spra 
wie płac dla robotników palestyńskich zatrud 
nionych przy robotach rządowych. W odpo- 
■wiedzi na interpelację zaznaczył minister A- 
mery, że Jord Plumer zajmuje się obecnie kwe 
stją w yrów nania wszystkich płac robotników 
w  P a^ stynie.

rab inów  z G alicji i K ongresów ki na naszą an­
kietę p rzysła ło  nam  sw e „opinje", w  których Chi 
bath- Zion ze stanow iska relig ijnego i obow iązek 
każdego Żyda do nabyw ania ziemi w  Palestynie 
om ówione i stw ierdzone były. Gpinje te  w  osobnej 
b roszurce w ydaliśm y drnkiem  w  setkach egzem­
plarzy. "Wkrótce fundusze Ahawath- Zion w zro­
sły  do 10,000 koron. W  tem miejscu nie w olno mi 
pom inąć w spom nienia o pośw ięcającej pracy i dzia 
ła lności błp. P inkasa B aslera, byłego nauczyciela 
re lig ji w  szkołach publicznych w  T arnow ie, k tóry  
słowem i czynem przysporzył nam setki członków 
jak i  działalności Z acharjasza Mendla Spiry jako 
hebrajskiego sek re tarza  Ahawath- Zion, k tó ry  pó­
źniej do Mchnajim się przesiedlił i dotąd w  Sich- 
ron- Jakób  jest nauczycielem w  tam tejszej h eb ra j­
skiej szkole powszechnej. P rzy  pomocy ich dopro 
w adziłem  A haw ath- Zion do w ielkiego rozkw itu. 
Na pierw szy  św iatow y kongres sjonistyczny w  
Bazyleji w  roku  1397 zawiozłem  memorandum pod 
pisane w łasnoręcznie przez 10,000 Żydów, którzy 
ślubow ali H erzlow i gotow ość osiedlenia się w  
P alestyn ie na jego wezwanie. Z Bazyleji udałem 
się do' P aryża , gdzie od barona Edm unda Rotschil- 
da, k tó ry  mnie osobiście przyjął, um ową pisemną 
nabyłem  dla A haw ath- Zion w T arnow ie przeszło 
10.000 dunam ów ziemi położonej obok kolonji Rosz 
P inah za cenę 100,000 franków , z tem, że po zap ła­
ceniu 10,000 fra n l ów możemy ziemię w  posiadanie 
objąć i osiedle tw orzyć. W  raz ie  udania się rzeczy 
oaron zastrzeg ł sobie darow anie kolonistom  resz- 
-y ceny kupna.

(Dokończenie nastąpi).

Znak oehronnJ"

BLACHĘ POCYNKOWANĄ

l

Najlepsza! iakoicl, produkują:

P O iLCYNKA.il i
Kraków, biuro: Stradom L. 13 -  Tal. 1376.

Ządal w szedzle!
Uważać a a  *nak ochronny! — Każdy arkusz jes t zaopatrzony znakiem  „chronnym.

1  liliosa iolaiow n m  o - M i i y
Palestyny

W stolicy Kanady, Montreal, powstał korni 
tet Kampanji palestyńskiej, który ma zebrać 
Kanadzie 500.000 dolarów na rzecz Palesty­
ny. Akcja ma rozpocząć się 15 marca, a na 
jej otwarcie ma przybyć pro!. Weizmann.

Jak m l  a i t M y  walna
z ob ecn e sytuacje w P alestynie.
Komitet W ykonawczy Organizacji sjoń- 

skiej w  Ameryce, uchwalił nałożyć na w szys 
tkich sjonistow amerykańskich obowiązek 
złożenia ofiar na rzecz bezrobotnych w Pale 
stynie, w surnie dziennego zarobku. Datki le 
mają być składane niezależnie od datków na 
Keren Hajessod.

PRZED PRZYJAZDEM MASARYKA DO PA­
LESTYNY. Podróż prezydenta republiki czesko- 
słow ackiej prof. M asaryka do P alestyny  budzi 
w ielkie zainteresow anie. W  Jerozolim ie zam ów io­
no dla prezydenta, który podróż odbyw a ze sw oją 
córką i ze sztabem  urzędników  swej kancelarji, 
12 pokoji. Prezydent M asaryk odbywa podróż ih- 
ccgnito.

KRW AW E STARCIA NA W lECU ANTYSJONI- 
STYCZNYM W RYDZE. O rganizacja „Bundu" u- 
rządziła wiec antysjor.istyczny, na którym  mówcy 
ostro  atakow ali sjonizm oraz kierow nicze osobi­
stości sjonistyczne. Gdy nie udzielono głośu sjo- 
niście dr. W erlinskiem u obecna na sa li młodzież 
sjonistyczna w szczęła tumult. Po w ynikłej bójce 
w iele osób doznała ciężkich obrażeń. P rzybyła po­
licja rozw iązała wiec.

n o w e  ż y d o w s k i e  p i s m o  l i t e r a c k i e  w
PARYŻU. W  P aryżu  ukazał się p ierw szy  numer 
nowego żydowskiego czasopism a literackiego 
„Revne lit te ra ire  Ju ive“. W ydaw cą jest p. M. Gel- 
ler, redaktorem  naczelnym p Faraff. W  p ierw ­
szym numerze zamieszczone są artyku ły  Nahuma 
Sokołowa, Szaloma Asza, P. P a ra fa , Jakóba Fi- 
szm ana oraz innych a także lis ty  prezydenta fran ­
cusko- palestyńskiego tow arzystw a Justin ‘a Go- 
d a rt‘a, H enry  B arbusse‘a i inn

NADESŁANE.
Z u r u b r y k r  tą  re d a k c ja  n ie  od pornie  la

Dziś o godz. 9*30 w sali Tow. Lekarskiego

DANCING
na rsacz E k stan u tu  dla najb lcdn lajszaj 

dziatw y ly d . w  Krakowla
Liczne niespodzianki i konkursy.
W stęp  za im iennem  zaproszeniem

W  sob olu , dnia 19-go  marca 1927 r.
o godz. 9 wiecz odbędzie się w salach,,Asfor.ja“.ul.Dietla

DOROCZNY BAL PUR1M0WY
urządzony ztaranlam Komitatu Z abaw ow ego  

Z. K. S. „Jahuda"
połączony z wieloma niespodziankami i 1 onkt sami 
na który to cenne podarunki ofiarowały firmy: Calde- 
rera i Bankman — „Mofpasa* — „Resco* i inne

K S  D R I I  IB S  chem czyści wszelką garderobę 
■ N K D I I J C  oraz firanki w 24 godzinach. 
Schmausowa, Grodzka ' i (narożny sklep pod Wawelem).

Sensacja naPurlm!
Kostjumy konkursowe na reduty za bezcen wypożycza

I PARYŻANKA, ul. Pędzichów 22, II. p.
Na prowincję wysyła na przystępnych warunkach.

Juł dnia 19 marca 1927 r.
Redoute 

de Fourreurs
, Wesoła noc na Targach Lipskich* 

w s« lach Saskich
Dużo konkursów i niespodzianek. Konkurs pięk-s 

ności dla pań: płaszcz sealsklnowy, który jest w yi 
stawiony w w ystawie firmy „Soierres", Rynek 
gł. 12. Pozostałe bilety do nabycia w  firmach: ML 
Tigner, Grodzka 18, I. Stesuer, Grodzka 29, J. W. 
Kandel, Floriańska 38. W stęp za zwrotem imiennego 
zaproszenia.

Koto przyjaciół szkoły  Im. Krazzowsklogo"
urządza w sobotę, dnia 12-go m arca 1927 r. 

sali zabaw ow ej przy  ul Podbrzezie, 6, IL p.

DANCING
O ochód przeznaczony na sp r b . im t e  

i d i M y  dla biednych dzieci.
Początek o godzinie 8-ej w ieczór.

Jazzband K. S. „Jutrzenka* — Różne a trakcje

Na nauce „ o  rzeczach"
Nanczyciel: Pędrakow ski, powiedz 

mi, co otrzym am y, gdy zemle- 
m y nailepszy gatunek  ziaren  
kakaow ych i w ym ieszam y z cu­
krem  i olejem  kakaow ym ?

— C zekoladę v Optimę* panie psorze

przy  kupnie jednego żurnala  za Zł 1*80. 
A dm inistracja w szelkich pism  i żoraali 

-Fortuna* Kraków, uL Krowoderska 7.

Podziękowanie.
Wielm. Panu DROWI J. STGPCZAŃSKIEWU Pi

Krakowie, ul. Szewska L. 4, za bezinteresowne z 
skuteczne wyleczenie mnie z choroby skórne] 'k ła .  
c am na tej drodze serdeczne , Bóg zapłać".

D. Kannenąwjser.

Torty, czekoladki, cukry 
na Purim

poltu „KRYSZTAŁ” li i on. oty.
Sklep: Kraków — Rynek Główny.

Jn D ie  p i !  i i p io r a l o f t i o i e
(gw arant. 3 ‘2—3'5°/o tłuszczu) 

pasteryzow ane m leko we flaszkach 
b ogate  w witaminy, dostarcza 

do domów:

KraMa leniwa i m
Kraków, ul. Lubicz 40.

Pasteryzacja, zabijaj bakcyle, nie narusza witamio.
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Wiadomości z kra!u
U w M ń  U p i n  v  t t e

Onegdaj odbyło się  w W arszaw ie posiedzenie 
prezydjum  zw iązku żydow skich koopera tyw  w  
Polsce. W  posiedzeniu w zięli udział p rzedstaw i­
ciele „ Jo in t u“, pp. Szw ajcer i  dr. Senator, którzy 
przybyli z B erlina. U chw alono zw rócić się do 
rządu  i  P . X. O. o k redyt w  kw ocie 1,000.000 zł. na j 
cele pożyczek dla żydow skich kooperatyw?. Naj- j 
praw dopodobniej będą m ogły kooperatyw y, posia­
dające kap ita ł zakładow y 50,000 zł., otrzym ać 
bezpośrednie pożyczki PKO. U chw alono przytem  
stosow ać ograniczenia p rzy  przyjm ow aniu no­
wych kooperatyw  w  charak te rze  członków  zw ią­
zku. O graniczenia będą stosow ane wobec tych 
kooperatyw , k tó re  nie m ają pewnych podstaw  ii- 
nansowych.

Żydowski Biuletyn Szkolny

pcw iedzialności służbowej. S praw ę Olszewskiego 
o raz  pozostałych urzędników  przekazano ponadto 
v ładzom sądowym.

Komisarz Dobiecki aresztowany 
za kradzież brylantów

Onegdaj zosta ł aresztow any na w niosek pod­
p ro k u ra to ra  W óycickiego b. dygnitarz w arszaw ­
skiego urzędu śledczego Dobiecki.

Swego czasu pewnej Żydówce zostały  skradzio­
ne b ry lan ty  w arto śc i kilku tysięcy złotych. O k ra ­
dzież bry lan tów  został posądzony n iejaki Icchak 
Dytman. S praw a znalazła się w  sądzie pokoju IX. 
okręgu. Sędzia po rozpatrzen iu  sp raw y  doszedł do 
wniosku, iż w  aferze tej nie ty le  jest w inien Dyt- 
raan, ile b. kom isarz p. Dobiecki.

N a w niosek p ro k u ra to ra  W óycickiego, Dobiecki 
został w ezw any do sędziego śledczego Jaw orow -

Kupujcie szekel!

Żydowskiego szkolnictw a w  Polsce, rozpoczęło 
g rono  poważnych działaczy na niw ie w ychow a­
n ia ł  szkolnictw a narodow o- żydowskiego, w y­
daw ać Żydow ski Biuletyn Szkolny.

P ie rw szy  zeszyt „Biuletynu*' w skazuje na szero­
k i k rą g  celów, Jakie sobie redakcja postaw iła . Za­
w iera  on źródłow e inform acje o hebrajskiem  i ży- 
dowskiem  szkolnictw ie, powszechnem i średniem 
W Polsce i innych k ra jach  skupień żydowskich. 
Osobny, obfity dział poświęcony jest pięknie ro ­
zw ijającem u się szkolnictw u w  naszej siedzibie 
narodow ej. D ział szkolnictw a zawodowego in fo r­
m uje o poczynaniach „Ortu", „Ik i“ i Jo in tu  w tej 
'dziedzinie. N adzwyczaj ciekawe są wiadom ości 
odnoszące się do ruchu akadem ików  żydowskich 
W E uropie i  Ameryce. Biuletyn zaw iera też dział 
stały . „Z ż y d a  organizacji szkolnych i nauczy­
cielskich".

K ollegjum  Redakcyjne stanow ią Dr. M. Braude,
3 . Lewi, Dr. A. T artak o w er i Dr. A. Teitelbaura.

"Wydawnictwo to, k tó re  w ypełnia dotkliw ą lukę 
W naszej lite ra tu rze  perjodycznej, zasługuje na 
najżyczliw sze poparcie. Adres: Żyd. Biul. Szk., 
Lódź, M agistracka 7 a.

Fundusz Łańcuchowy
na rzecz Żydowskiego Domu Aka­

demickiego w Krakowie.
Lista Nr. 73

(Datki składać należy na  konto PKO 40G.3G5)
L B runo Altm an z Katowic sk łada 100 zł.
U . Dr. Samuel H irszchłeld rab in  z  B iałej sk ła­

da 20 zł. i w zyw a o złożenie odpowiedniej kw oty i 
1. R abina D ra S teinera w  Bielsku, 2 R abina D r*  
Sonnenscheina w  Bydgoszczy, 3. P rof. D ra  S. Ba­
rona we W iedniu, 4. Prof. M. R atha we W iedn iu

III. Br. Jak ó b  Schlachet z Czarnego D unajca 
składa 25 zł. i w zyw a o złożenie odpowiednie} 
kw oty: 1. M aksa G oldw assera, 2. D ra Adolfa lia u -  
dla w  Samborze, 3. D ra K aro la Mandla, 4. D ra M. 
Steinraetza w .N ow ym  Sączu •

IV. K asa rękodzielników  w G orlicach składa 
25 zł. i w zyw a do złożenia odpowiedniej kw oty 
1. Dyr. Jakóba K leinera w  Gorlicach, 2. Dyr. Judę
l.eiba U llm anna w  Gorlicach.

V. Józet Syrop z Nowego T arg u  sk łada 20 zł. I 
w zyw a o złożenie odpowiedniej kw oty: 1. Joela 
L angera, 2. Leiba Randa, 3. Em anuela S inger*  
w szystkich w  Nowym Targu.

VI. W ilhelm A leksandrow icz sk łada 20 zł. i  
w zyw a o złożenie odpowiedniej kw oty: 1. E rnesta  
Landaua, 2  H enryka Potoka, 3. M arcela E inhorna,
4. E dw arda H erzoga, 5. Edm unda Schenkera, 6.

^  ____ ______ M gra. Ju ljusza H ublera, 7. Zygm unta L iebeskia-
MINISTRA OŚWIATY. Onegdaj zg łosiła się w  mi- j da> 8- P ™f B ernarda Apfla, w  Oświęcimiu 9 Mau

. skiego w  charak terze oskarżonego, a po przesłu- 
W  Lodzi, w  mieście, k tó re  je s t obecnie centrum  1 ejianiu   został z m iejsca aresztow any.

P rzec iw  kom isarzow i Dobieckiemu ogłosił w 
swoim czasie p. R adosław  W ojnicz kom prom itu­
jące rew elacje.

KRZYŚ „GABINETOW Y- W  GMINIE ŻYDOW­
SK IEJ W  W ARSZAW IE. 21 głosam i Agudy i Bun 
du przeciw ko 16 głosom bloku sjonistycznego i 
bezpartyjnych odrzucono prow izorjum  budżetowe 
gminy żydowskiej w  W arszaw ie. Siedmiu człon­
ków zarządu gminy żydow skiej w  W arszaw ie po­
dało się w  w yniku głosow ania do dym isji.

DELEGACJA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH U

liyrti w M o w i i
Onegdaj przyszło w  P ruszkow ie do dem onstra­

c ji bezrobotnych z powodu niespełnienia przez 
[Zarząd budującej się tam  kolejki żądania w  sp ra ­
w ie zatrudnien ia bezrobotnych. K ilku bez­
robotnych podburzyło tłum  liczący 350 osób. Tłum 
ru szy ł pod m agistrat. Kordon policji pow strzym ał 
nap ierających tuż przed w ejściem  do m agistratu. 
W obec tego zgrom adzeni w ysła li 5 delegatów  do 
burm istrza  m. P rdszkow a Józefa Ciechockiego.

D elegacja zażądała, aby burm istrz  osobiście per 
trak to w a ł z tłumem. Żądanim  sta ło  się zadość. 
■P. Ciechocki w yszedł „a  ulicę i s ta ra ł się uspo­
koić tłum  zapewnieniem, że zarów no m ag istra t 
jak  i  s ta ro s tw o  czyni w szystko, aby ulżyć doli 
bezrobotnych. P rzerw ano  mu w rogiem i okrzyka­
mi. B urm istrz pow rócił do m agistratu . Niezado­
w olony z ośw iadczenia p. Ciechockiego tłum po 
10 m inutach rozpoczął szturm  do m agistratu. 
ITłum w d arł się do m ag istra tu  i przedłożył b u r­
m istrzow i ultim atum  w  sp raw ie  zarudnienia bez­
robotnych. Dzięki tak tow i komendanta., policji 
nie doszło do rozlew u krw i. K ilka osób areszto­
wano. N ależy dodać, że 1 lutego roku bież. do­
szło w  P ruszkow ie rów nież do opanow ania m a­
g is tra tu  przez bezrobotnych.

U m  w m f e l  p s l i r o f i
w Brodach I Wlodzlmlarzu W o ły ń .

Z Brodów  nadeszła wiadom ość, że w ładze bez­
pieczeństw a aresztow ały  dyrek to ra tam tejszych 
sk ładów  państw , monopolu spirytusow ego, S tani­
sław a Góreckiego. Badania komisji rządow ej 
stw ierdziły , że Górecki oszukał centralę monopolu 
spiry tusow ego na 100.000 zł, zaś gminę m iasta 
B rodów  na 150.000 zł. A resztow any dyrek to r Go-

n isterstw ie ośw iaty  delegacja mniejszości naro ­
dowych okręgu wileńskiego. Ze strony  Żydów 
przybyli p. M. Schorr (szkoły jidyszystyczne) i 
peseł dr. W ygodzki („Tarbut"). Delegacji chodzi- 

i ło o odw oałnie okólnika kurato rjum  w ileńskiego 
w spraw ie nauki h is to rji w  języku polskim  w 

| szkołach o niepolskim  języku w ykładowym . Mini­
s te r oświadczył, że p ierw szy  raz  słyszy o takim  
okólniku i przyrzekł spraw ę tę załatw ić.

NOWY SENATOR. Państw ow a kom isja w ybor­
cza ogłosiła, iż na m iejsce zm arłego sen. Szcze­
panika wchodzi do senatu p. Ju ljusz Kolus z k lu­
bu niemieckiego.

REGULACJA ZAKOPANEGO. P ierw szym  e ta­
pem w  realizacji planu regulacyjnego Zakopane­
go będzie przedłużenie ulicy M ickiewicza aż do 
połączenia jej z D rogą do Białego. U stanow iony 
od lutego podatek na cele regulacyjne w  kw ocie 
1 zł od osoby przyniósł w  ciągu jednego m iesią­
ca około 7.000 zł.

MOTYW RELIG IJN Y  POWODEM DO EKSMI­
SJI. W  W arszaw ie  odbył się niedaw no zasadui- 
czy proces mieszkaniowy. Pew ien w łaściciel rea l­
ności w ynają ł lokatorow i sklep pod Warunkiem, 
że sklep ten będzie zam knięty w  sobotę i św ięta 
żydowskie. L okator nte dotrzym ał zobow iązania. 
"Właściciel realności zaskarży ł loka to ra , a sędzia 
zw rócił się do loka to ra  z żądaniem, by spełnił zo­
bow iązanie, złożone wobec w łaściciela. K iedy lo­
ka to r odmówił, sędzia zarządził eksmisję.

OSŁAWIONY JAROCHOWSKI UWOLNIONY. 
W śród ogrom nego zain teresow ania zapadł one­
gdaj w  sądzie karny  n w e Lw ow ie w yrok w  sp ra ­
w ie Zbigniewa Jarochow skiego, którego proces 
k arny  o olbrzym ie nadużycia w  biurze „Ju ra"  we 
Lw ow ie poruszył ży vo opinję publiczną. Sędzio­
w ie przysięgli 1Q głosam i zaprzeczyli w inie a ło ­
chowskiego, wobec czego został on uw olniony od 
osakrżenia. P ro k u ra to r  Laniew ski zgłosił zażale­
nie nieważności.

W YKRYCIE W IE L K IE J AFERY POBOROW EJ 
Policja b iałostocka wpadfn na trop  w ielkiej afery  
poborowej w  P. K. U. w  Białym stoku. A resztow a­
no kilku urzędników  P. K. U.

SZAJKA OSZUSTÓW KOLEJOW YCH POD 
KLUCZEM. Na lin ji kolejow ej W arszaw a—Dęblin 
w ykryto  całe „tow arzystw o", prow adzące oszu­
stw a przy pomocy biletów  kolejowych. W szcze 
gólności stw ierdzono, że praktykow ano na tym 
szlaku kolejowym przem ycanie podróżnych za 
50 proc. norm alnej ceny biletów  jazdy. C entrala

recki przewieziony został do w jęzienia śledcze- j tow arzystw a, k tóre pracow ało  nad ułatw ianiem
jazdy na gapę, m ieściła się w  Otwocku. "Władze 
policyjne u jęły na razie  14 osób, k tóre jadąc z Dę­
blina iniały przy  sobie peronów kl. A resztowano 
lów nleż konduktora.

go przy sądzie okręgow ym  w  Złoczowie W o 
szustw a Góreckiego w m ieszane być m ają także 
Inne osoby, w  szczególności ze ste r rządowych.

P rzeprow adzona przez o rgana inspekcyjne mi 
n isterstw a skarbu  lu strac ja  agend urzędu skarbo­
wego w e W łodzim ierzu W ołyńskim ujaw niła po­
ważne niepraw idłow ości przy w ym iarach podał 
kowych. W  konsekwencji tej lu stracji naczelr 
urzędu, Michał Olszewski, został zwolniony n  
służby, a inni urzędnicy zostali pociągnięci do ; ,

rycego P inelesa, 10. M gra B ronisław a Frflhlinga.
V II. Sekcja cyklistów  i m otorzystów  „M akkabi *

w  K rakow ie sk łada 15 zł. i w zyw a o złożenie od­
pow iedniej kw oty: 1. Sekcję Cykl. Ż. K. S. „Hasmo 
re a "  w e Lw owie, 2. Sekcję cykl. Ż. K. S. M akkabi 
w  Sosnowcu, 3. Sekcję cykl. 2. K. S. M akkabi w 
Kielcach, 4. Sekcję cykl. Bar- Kochba w  Radomiu,
5. Sekcję cykl. H akoah w  K rakow ie, 6 Sekcję 
cykl. L iban w  Bochni, 7. Sekcję cykl- i Ż. K. S. 
W arta  w  Częstochowie, 8. Sekcję cykl. Ż. K. S. 
Ż.T.G.S. Sport w  CzęsLochowie 9. Sekcję cykl. ŻKS. 
M akkabi we W łocław ku, 10. Sekcję cykl. Ż. K. S. 
H akoah w  S tanisław ow ie, 11 Sekcję cyklistów  Ż. 
K. S. M akkabi w  W arszaw ie, 12. Sekcję cyklistów  
Ż. K S. B ar Kochba w  Lodzi, 13. Sekcję cyklistów  
Ż. K. S. H agibor w  Przem yślu, 14. Sekcję cykli­
stów  Ż. K. S. Samson w  Tarnow ie, 15. Sekcję cy­
k listów  Ż. K. S. Ju trzenka we Lwowie, 16. P rezy­
djum W szechśw iatow ego Związku żyd. To w. 
Gimn. Sport w  Bielsku.

V III. Żydow ski Klub Sportow y „H akoah" w  Kra 
kow ie sk łada 20 zł. i w zyw a o złożenie odpowie­
dniej kw oty: 1. Ż. K. S. „H akoah" we Wiedniu,
2. Ż. K. S. „B ar- Kochba" w  Katowicach, 3. Ż. K, S.

I „Hasm onea" we Lw owie, 4. Ż. K. S „H akoah" w  
Bielsku, 5. Ż K. S. „B ar- Kochba" w  Rzeszowie,
6. 2. K. S. „H akoah" w  Będzinie, 7. Ż. T. G. S. Sam- 
son w  Tarnow ie, 8. Ż. T. G. S. M akkabi w  Sosnow ­
cu, 9. Ż. K. S. „H akoah" w  Lodzi.

IX. Dr. Adolf Beck składa 20 zł. i w zyw a o zło­
żenie odpowiedniej kw oty; 1. D ra Izydora M ayera 
w  K rzeszow icach, 2. D ra Jakóba W einberga w  
Krzeszowicach, 3. D ra Izydora Garfunkla.

X. Dr. H enryk T hieberg  z Oświęcim ia składa 
20 zł. i w zyw a o złożenie odpowiedniej kw oty: 1. 
D ra H ugona Rosenfelda w  Milówce, 2. D ra Kle­
mensa A pperm anna w  Skoczowie, 3. D ra Zygmun­
ta  K arfio la  w  Bielsku, 4. D ra A leksandrow icza w 
Bielsku, 5. Dra Ignacego H upperta w  Bielsku.

XI. Dr. E. L utw ak z  Makowa sk łada 20 zł. i 
w zyw a o złożenie odpowiedniej1 kw oty: 1 Ber­
narda B randa w  Makowie, 2. M aurycego W eissa 
w  Makowie, 3. Benno P as to ra  w  Makowie, 4. Dr. 
Różę F lam  w  Żywcu, 5. D ra Jakóba Feuersteina,
6. Em ila Adlera w  M akowie, 7. D ra M. Scherlaga 
w e W iedniu.

X II. Leon Kohan z Zakopanego składa 5 zł., 
K alm an B ibring ze S tan isław ow a 5 zl„ Józet 
Neumann z Poznania 5 zł., J. A leksander z W ado­
wic 5 zł. J . S tóger B zł. Dr. J . A leksandrow icz B zł.

Zam iast kw iatów  na grób bł. p. Dr. Małwłny 
r- nglównej złożyli na fundusz im. bł. Róży Ro- 
;iwej: B ernardow ie G rossow ie zł. 25. Marja
linowa zł. 20. D row a K lara K orngoldow a zł. 10.

A urelja B irnbaum  zł. 10. 758

ZAKŁAD KRAWIECKI

SZYMONA ELSNERA
znajduje się ob ecn ie  przy ul. iw . 
Gertrudy L. 24, (naprzeciw  Hotelu 
Royal) zaopatrzony w m aterjały  krajow e 
i zagraniczne wykonuj, zam ów ienia po 
cenach i na w arunkaci przystępnych .
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KRONIKA
W schód 
słońca 

£  m . 5 9

Marzec
• ? 2

Sobota

8W 'A dar5687

Zachód 
słońca 

17 m. 33

Rada Partyjna Org. Sjon. 
Zach. Małopolski i Śląska

W  niedzielę, o godzinie 10 rano otworzy po- 
•aedi-enie Rady P arty jne j poseł Dr. O. Thon. 
Po przem ówieniu Dr. J. Z im m erm anna. preze \ 
sa Egzekutywy, k tóry  przedstawi obecn e po 
łożenie naszej pracy, udadzą się członkowie 
Rady P arty jnej na odczyt Dr. Szm arjachu Le 
jwina ze współudziałem posła Dra O. Thon a.

Popołudhiu odbędzie się dalszy ciąg obrad 
Rady P arty jnej, które potrw ają cały dzień.

Posiedzenia odbywać będą w sali „Przed­
św itu" Stradom  15. Członkowie Rady P a rty j­
nej otrzym ają przy wejściu legitymacje, upo­
w ażniające do wzięcia udziału w obradach.

Qdrz]ft On M i i  L u
Jutro, w  niedzielę rano zawita do Krakowa 

Prezes palestyńskiej delegacji w  Polsce, w ybit­
ny wódz i działacz Światowej Org. Sjon. dr. 
Szmarjahu Lewin.

Celem godnego przyjęcia dostojnego Gościa 
zawiązał się Komitet Przyjęcia, na którego cze 
le stoi poseł Dr. O. Thon, dalej Dr. Zitnmer- 
mann, Dr. Feldblum, Dr. Herschdórfer, Dr. Feld 
schuh, Dr. Pineles, E. Hollander, Dr. A. Jassem, 
Margulies, Durstenfeld, Dr. Spiegel, J. Alter,
L. Hecht, Inż. Freund.

Dr. Sz. Lewin, jeden z najlepszych mówców 
sjońskich, wygłosi odczyt w niedzielę 13 bm., 
n. t. „Rzeczywistość urojenie w sprawie od­
budowy Palestyny, wsali kinu Nowości, o go­
dzinie 11 -tej przedpołudniem.

Równocześnie przemówi poseł Dr. O. Thon. 
Po p rzyw ian iu  dostojnego Gościa omówi w aż­
ność chwili obecnej dla żydostwa na świecie i 
*v Polsce w  szczególności.

Bilety do nabycia w biurze Org. Sjon. Stra- 
dom 15, i w magazynie „A la viile de Paris" 
Floriańska 3, w dzień odczytu w kasie kinotea­
tru „Nowości".

— ZALMEN REI ZEN W  KRAKOWIE. Zna
ny żydowski krytyk literacki, redaktor leksy 
konu pisarzy żydowskich, współtwórca Ży­
dowskiego Instj tu Naukowego w W ilnie, Zal- 
inen Reizen, wygłosi w najbliższych dniach 
staraniem  Tow arzystw a Tealru żydowskiego 
w Krakowie odczyt n. t. „Kwestja języka ży­
dowskiego, a  naród żydowski". Bliższe szcze­
góły będą podane.

— ZNIŻKI KOLEJOW E DLA UCZESTNI­
KÓW ZJAZDU EZRY CHALUCOWEJ. S to ­
sownie do rozporządzenia Min. Koleji otrzy­
m ają  delegaci na zjazd Ezry Chalucowej 66 
procent zniżkę przy jeżdzie powrotnej z K ra- 
Kowa do swych miejsc zamieszkania. Zniż­
ki te w ydane będą delegatom w dniu  zjazdu 
w Krakowie. Legitym acje otrzym ają delegaci 
przed wejściem  na salę obrad.

— POSIEDZENIE KRAKOWSKIEJ RADY 
W YZNANIOW EJ odbędzie się w niedzielę 13 
bm. o godzinie 4 popol. w sali obrad Rady. 
Na porządku dz;ennym  wybór 4 członków ku 
ra to rjum  fundacji im ienia błp. Salomona Lie- 
biinga, zaciągnięcie pożyczki wekslowej w 
kwocie 20.000 zł. na  cele świąi paschalnych, 
zakupi)o apa ia tu  Roentgena dla szpitala ży­
dowskiego, zatwierdzenie wyboru domu m o­
dlitw y „Eizyka i Poppera", dalszy ciąg dy­
skusji budżetowej, sprawozdanie z rozdziału 
węgla między ubogich, sprawozdanie szpital­
ne za rok 1926, zajnknięcie rachunkowe za 
rok 1924. j

— UROCZYSTOŚĆ KU CZCI CHOPINA. | 
Dnia 20 bm. odbędzie się w sali Starego Tea- ! 
tru  o godzinie 11 przedpoł. pod protektora- i

tem wojewody Darowskiego i  prezydenta m ia 
sta inż. Rollego uroczysty IV Poranek syiufo 
niczny, urządzony z inicjatyw y Zwązku za­
wodowego muzyków Rzeczypospolitej Oddział 
w Krakowie i Syndykatu dziennikarzy k ra ­
kowskich, a poświęcony uczczeniu pamięci 
b ryd. Chopina. P rogram  obejmie produkcje 
symfoniczne, fortepianowe i deklam acyjnć.

PODROŻENIE CHLEBA. Wczor j od­
było się posiedzenie kom isji dla badania cen 
jiod przewodnictwem wiceprezydenta Dra 
W ielgusa przy współudziale reprezentanta 
województwa, oraz przedstawicieli producen­
tów i konsumentów w sprawie ustalenia cen 
chleba. Po w ysłuchaniu opinji kom isji, pre- 
zydjum  m iasta ustanowiło następujące ceny 
chłeba, począwszy od dnia 12 bm.: za 1 klg 
chleba żytniego jasnego gr. 62, za 1 klg. chle 
ba żytniego ciemnego gr. 48. Ceny pieczywa 
białego pozostały niezmienione.

E  Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. 
W  poniedziałek, dnia 14 bm. odbędzie się w 
sali Krak. Towarzystw a Lekarskiego o godz5- 
nie 7 -mej wiecz. posiedzenie z porządkiem  
dziennym : Odczyt Prof. D ubreuil -Chambardel 
Prezesa Paryskiego Towarzystw a anltopol pt. 
„La Vallee de la  Loire" (Dolina Loary).

— ODCZYT O LOTNICTW IE p. t. „Lotni­
ctwo cywilne i wojskowe i jego znaczenie 
gospodarcze i polityczne w obecnej dobie", 
wygłosi por. pU. Tadeusz Halewski w niedzie 
lę, 13 br. o godzinie 6 wieczorem w sali YMCA 
przy ulicy Krowoderskiej w  Krakowie. B ar­
dzo interesujące przedstawienie kinowe (film  
długości 2500 m.), oraz wyświetlenie 100 za j­
m ujących przeźroczy przedstawią żywo te­
chnikę louiictw a i typów samolotów. W stęp 
m inim alny: 1 zł. i 1 zł. 50 gr.

— Z TOW . MIŁOŚNIKÓW GRY SZACHO 
W EJ. Nowo założone Krakowskie Tow arzy­
stwo Miłośników gry szachowej im. Józefa 
Dom inika podjęło bardzo ożywioną działal­
ność. W  niedzielę, dnia 13 bm. o godzinie 4 
popołudniu odbędzie się w lokalu Towarzy­
stwa przy ul. Sławkowskiej 1. 11 seans gry 
jednoczesnej (s jm u ltan k i) m istrza Kiakowa 
w grze szachowej p. Chwojnika z 25 gracza­
mi. Zapisy do gry w śekretarjacie. W stęp dla 
uieczłonków 1 zł.

— ZNOWU CUDOWNE OCALENIE DZIECKA. 
We czw artek około godz. 17 najechał w  ul. Grodz- 
szofer Adam Kupa autem na przechodzącą 5-letnią 
dziewczynkę Janinę Wyżgę, zam. przy  ul. G rodz­
kiej 1. 35. Dziecko uszło szczęśliw ie w ypadkow i, 
gdyż doznało ty lko lekkich obrażeń. Zaw ezw ane 
pogotow ie ratnukow e oddało dziecko opiece domo 
wej.

— PODRZUTEK I PŁÓD. M arja Suder p rzy ­
n iosła dnia 10 bm. do 1. kom isarjatu  policji dzie­
cko płci m ęskiej około 4 m iesiące liczące, k tóre 
dnia tego około godz. 11 znalazła porzucone w  
gmachu m ag istratu . Dziecko oddano do m iejskie­
go żłóbka, zaś za m atką wszczęto poszukiw ania 
— Na ul. P aulińsk iej znaleziono płód żeński o- 
kolo 3 miesięczny w  blaszanem  pudełku, ow inięty 
w  pap ier kolorow y. Płód ten po zbadaniu przez 
lekarza  okręgow ego przew ieziono do m iejskiej 
kostnicy.

—  PO zA R  MIESZKANIOWY. D nia 10 bm. o g. 
16 wybuchł pożar w  m ieszkaniu Adama W ójcika 
p izy  ul. św. K rzyża 1. 1. Z apaliła się drew niana 
ścianka od ru ry  prow adzącej r. żelaznego pie­
cyka. P rzyby ła  na miejsce s tra ż  pożarna ogień 
ugasiła. Szkoda w ynosi około 2.000 zł.

— MIĘDZY W SHÓŁLOKA TORAMI. K atarzyna 
K leinert ram  Podzamcze 1. 3 zgłosiła do policji 
że dnia 10 bm. około godz. 18 w spó łlokato r E- 
dw ard  Biasiou pobił jej męża B olesław a, przy- 
czem w ybił mu zęba. B iasion następnie ulo tn ił się 
z m ieszkania

— OBRACHUNKI ZAWODOWE ZAPOMOCĄ 
NOŻA. Dnia 10 bm. około godz. 18 nieznany sp ra ­
w ca przebił nożem A braham a G oldblata zam przy 
ul. Józefa 16, zadając mu z ty łu  ranę w  p raw ą 
łopatkę w chw ili, gdy tenże przechodził ulicą Jó ­
zefa. Zaw ezw ane pogotowie ratunkow e odwiozło 
Goldblata do szpitala. Jak  dotychczas zbadano, po­
wodem zajścia m iała być zem sta na tle zawodo- 
wem między czeladnikam i piekarskim i.

— W PA D LI W RĘCE SPRAW IEDLIW OŚCI. 
A resztowano Tom asza L uzara  Gat 24) i B olesła­
w a Netw inkę (lat 26), k tórzy  w  nocy z 9 na 10 
bm. w łam ali się do zam kniętego strychu Anto­
niego Joba przy ul. K asztelańskiej 1. 8 i sk rad li 
garderobę i bieliznę w artośc i 500 zł. Część ąk ra -

CERES
TŁUSZCZ JADALNY

CERES tłuszcz iadalny
produkuje się pod ścisłym nadzorem p R w n l  

Symcłto FrAnkla ze Skawiny.
Jako gw arantow ania k oszerna  używ my jest prze* 
najbardziej religijne domy. Ceres tłiu zez jadalny dzięki 
niezrównanej jakośsi cieszy się wzięciem a wszystkich 

goąpodj ń!
Żądajcie tylko ,Ceres“, a odrzucajcie naśladownictwa!

Satumia 11 Warszawa
dzionych przedm iotów  odebrano od a resz to  wari 
nych. —  A resztow ano M arką Śmietanę la t 21 w y  
robnika bez stałego m iejsca zam ieszkania z a  ns£< 

łow ane w łam anie się do gabilo tk i na u licy  Bo­
żego Ciała. — D alej aresztow ano Apolonję Arozyft 
ską  (la t 21) zam. przy ul. W aw rzyńca 1. 16, po­
szukiw aną przez sąd  za k radzież 2 um yw alek na. 
szkodę Em anuela W achsa zam. ni Salinarna! L Ł  
— W reszcie aresztow ano F ranciszkę Punie nied 
(la t 25) służącą, poszukiw aną przez sąd ofcr. k a r­
ny za zbrodnię kradzieży na szkodę sw ej słnźćo-, 
daw czyni Anny Sroczyńskiej. A resztow ana o k ry ­
w ała  się w  Zakopanem  pod naz\, iskiem S zew czy  
ków nej F ranciszki.

— PODCZAS MINIONEJ DOBY zgłoszono do 
policji m in. następujące kradzieże: fu tro  damskie 
w arto śc i 3.000 żł na szkodę M arkusa Hochdorta 
(G ertrudy 24), 24 teczek skórzanych i 14 torebek 

| dam sk,ch w arto śc i 400 zł na szkodę Romana Wo- 
tow skiego (ul. Ja u a  10), garderoba W artości 700 d  

I na szkodę M ikołaja K rupińskiego (Aleja Kras 16- 
] skiego 1), poduszka na szkodę D aw ida Blau»'nm- 

da (Szeroka 30), garderoba w arto śc i 960 z ł aa szfaa 
dę M arji Pankow ej (Augustjańska 94.

JUŻ W XIX. STULECIU odkryto wybitne w ła­
ściw ości czerw onego w ina „Hygea Perle* dla ni*- 
dokrw istych, a w spółczesne pow agi leKaraki-s po­
lecają je w  w ypadkach anemji, biegunki i  zabu­
rzeń żołądkowych. $78

DYWANY PERSKIE
BkOHBMUM- ■BAKÓW, PIFT1 OWMCA 81 .
GDZIE KUPiĆ PŁASZCZ WIOSENNY, gabardy­

nowy lub gumowy? Oczywiście gdzie najkorzyst­
niej l Zaprasza do oglądnięcia bez oUbwiązku kupna 
A. Bross, Kraków, Floriańska 44. iKarożnik obok 
Bramy Floriańskiej).

U1~ REFERATY NA^PROW mCJTT™ ™ "*
Staraniem  Egzekutywy Org. Sjoo., n a  za­

chodnią Maiopolskę i Śląsk odbęd? się na­
stępujące referaty na Uniwerytecie ' udowym :

W  sobotę, dnia 12 bm.
Chrzanów': Mgr. L. Salpeter n. Ł Światła i 

eienie dzisieiszej Palestyny a perspektywy 
przsszłości.

Krzeszowice: J. Scliachter n . Ł Sjonizm  k u l­
tu ra ln y  a  DOlityczny.

Oświęcim: J. Damm  n. Ł W alka o Pale­
stynę.

Szczakowa: Sz. Goldberg □. t. Epoka rom an 
lyzmu w literaturze hebrajskiej.

W ieliczka: J. Stern □. t. K ultura staroży- 
; Inych Semitów,
I W  niedzielę, dnia 13 bm.: 
i Bochnia: Prof. Ozjasz 'M ahler n. t. Europu 
j na przełomie XIX i XX w.
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rezolucja mniejszości nar.
w sprawie projektu pos. Głąbiuskiego

W arszawa, 11 3 Sin. 
obrad kom isji konstytucyjnej zebrali się 
przedstawiciele mniejszości narodowych na 
osobny konferencję i powzięli następującą 
uchwalę: „Podpisani reprezentanci m niejszo­
ści narodowych w kom isji konstytucyjnej Sej 
m u opuścili dziś kom isję konstytucyjną, 
chcąc doć przez to w yraz swemu przekona­
niu, iż nie mogą Lrać dalej udziału w obra­
dach nad ordynacją wyborczą do Sejm u i Se 
natu, na tej płaszczyźnie, na której postawił 
je nieoczekiwany wniosek posła Głąbińskiego. 
W niosek ten bowiem, wprow adzając w  szere 
gu województw dwie k u rje  wyborcze, a m ia­
nowicie kurję  polską i niepolską, narusza w 
jaskraw y sposób postanowienia art. 11 i 36 
konstytucji. W edług tych postanowień prawo 
wyborcze m a być dla wszystkich obywateli 
państw a, bez różnicy narodowości i wyznania, 
równe i proporcjonalne. U stanaw iając zatem  
z góry stały stosunek m andatów  dla  wspo­
m nianych kury j, bez względu na ich upraw ­
nienie do glosowania, stw ierdza się niespra­
wiedliwość praw a wyborczego dla różnych j

(Telefonom od naszego korespondenta)
Po opuszczeniu sali , kategoryj obywateli. Niespodziewai e wysunie 

cie lego Wniosku już po zamknięciu dyskusji 
narusza ponadto także przepisy regulam inu 
sejmowego. W niosek len bowiem zupełnie 
nie w pływ a z projektów ustaw, przesłanych 
kom isji przez plenum  sejm u i jest odrębncin 
noyum. Jako taki powinien był być zgłuszo­
ny form alnie w sejmie i przejść pierwsze czy 
tanie. oT jednak nie mało miejsca, a zatem 
konisja nie m iała praw a do obrad i uchw al 
w tym  kierunku. Wobec tego pom ni zasad
konstytucji i regulam inu sejmowego p o d p i­
sani nie mogli swą obecnością na  kom isji 
brać na siebie choćby w części odpowiedzial­
ności, pozostawiając całkow itą odpowiedzial­
ność pozostałym stronnictwom .

W arszawa, 11 m arca 1927.
Chrucki i Jerem icz 

Z a kluby U kraiński i Biało;. 
H artglas 1 behreiber.

Za Koło żydowskie
Krunig

Za Zjednoczenie niemieckie.
tam

1 Rady t lgi Narodów
Massaryk przysłuchuje się obradom.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Genewa, 11 3. (D) Na dzisiejszem tajpem  

posiedzeniu Rady Ligi Narodow uchwalono 
zamianować adw okata Paw ł Lachenala prze 
wpdniczącym  mieszanego trybunału  rozjem ­
czego polsko-niemieckiego w miejsce profeso­
ra Guexa, k tóry  ustąpił ze swego stanowiska.

P oiatem  Rada Ligi iNarodów postanowiła 
kra dzisiejszem posiedzeniu zwołać na dzień 
4 listopada br. do Genewy dyplomatyczną kon 
fereucjg przedstawicieli państw  będących 
iizłonkami Ligi jak  również innych krajów , 
celem opracow ania m iędzynarodowej kunw in 
Cji dotyczącej zniesienia zakazu i ograniczeń

wywozowych i przewozowych.
Z powodu ostatniej katastrofy  trzęsienia 

ziemi w Japonji przewodniczący R ady Ligi 
narodów, m inister Stresemanfl zwrócił się w 
m ieniu Rady do przedstawiciela Japonji ź wy 
razam i serdecznego współczucia.

Na dzisiejszem publicznem posiedzeniu Ra 
dy Ligi zjaw ił się prezydent Czechosłowacji 
M assaryk. Ponieważ pobyt M assaryka w Ge­
newie m a charakter ściśle pryw atny nie zo­
stał p, M assaryk oficjalnie powitauy pi zez 
przewodniczącego Rady.

w m

Tallin. 11. II. PAT. Były poseł estoński w  Mo­
skwie Birk, który w roku ubiegłym opuści) bez ze­
zwolenia swa placówkę i w stąpił w  służbę sowięcką 
ogłaszając równocześnie w  „Izwlestla szereg chra­
pliwych artykułów  przeciwko 'ządow i estońskiemu 
powrócił dziś dobrowolnie z Rosji, w  tow arzystw ie 
tadcy legatyinęgo poselstwa estof-B l-kf o  w Mo-

Program staoyj radiofonicznych
Sobota. marca.

Kraków. (432 m) 17.15— 18.40. Transmisja koncer­
tu warszawskiego. 18..45—19.05: Odczyt płyt „Pici w 
aza próby języka międzynarodowego1' (Leibuitz I po 
pryednicy", wygi. prof- Dr. W Wilkosz. 19.30— 19.55 
Odczyt p.t. „Zalecenia Keminerera w sprawie orgahi 
zacji salin w Polsce", wycł. prof. Inż. St. Skoczylas, 
30—20.30 Przerwa, ewentualnie komunikaty; od 
20.30: Transmisja stacja warszawskiej.

Warszawa G U I m) 15.00—15.25: Komunikaty me 
teorologiczny i gosDodarezy. 16.45— 17.10: Odczyt z 
dzjaty. „Rądjotecupiką", 11-1$: Koncert. 13.40—19,00: 
Rozmaitości, 19.30—19.45: Komunikat rolniczy, 19-45 
—20.10: Pogawędkę z działu „Radiokronika" ?0.i0— 
20.30: P rzerw a. P izvpuszczalnie komunikaty. 20.30- 
Koncert wieczorny. Muzyka lekka. 22.00—32.30: Sy­
gnał ezasu. Komunikaty. 22.30 Transmisja muzyki ta 
necznei.

W ijaeri. (517.2, 577 m). 18.30: Muzyka kameralna; 
19.43’ 4Jjam ent Króla auchdw" Raimunda, sztuka 
czarodziejska ze śpiewami.

Berlin. (483.9,566 m). 16.30—18: koncert; 18.55: Z 
cyUu „W spółcześni myśliciele'1 Maz Scheler. J0.30: 
Koncert. 22.30—24.30: Muzyka taneczna.

Mudjulan (315.6 « )  16.15— 18 Transmisja kwinte­
tu: 21: Wyjątki. '* opery ,Qiocanda“ ; 33.45—23: Jazz 
Wind.

Idealny cdblor
zapewnia

słuchawka
**!• r f®

U

skwie. Pu przybycui na tęrytorjutn estońskie w po­
bliżu Narwy Birk został aresztow any przez władze. 
Jak się okazuje w dniu 4 bm. Birk w stanie wielkie 
go podniecenia do poselstwa norweskiego w Mo­
skwie prosząc o uuzielenie azylu gdyż ścigają go a- 
i enci czerez wy czajki. Stam tąd Birk napisał Co po­
selstw a estońskiego prosząc o ochronę, lecz władze 
sowieckie nic sprzeciwiły się bynajmniej jego wyja­
zdowi.

Krwawy strajk w Atenach
Ateny, 11 3. (D) Z okazji w ybuchu strajku  

generalnego doszło dziś do krwawego starcia 
miedzy' sti a.ikującymi a oddziałem w ojska. 
W ojsko dało salwę do tłum u, przyc^em dwie 
osoby zostały zabite i wiele rannych.

Mimo to jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego 
udało sę władzom doprowadzić do porozumie 
nia i stra jk  został zlikwidowany.

Ostra nota sowietów do rządu 
pekińskiego

Londyn, U 3. (L ) Z Szanghaju donoszą, iż 
i ząd sowiecki wystosował ostrą notą do rządu 
pekińskiego w  sprawie zatrzym ania pi zez 
wojska chińskie sowieckiego statku „Lenin" 
1 aresztow ania kurjerów  sowieckich oraz żo­
ny doradcy sowieckiego przy rządzie kantoń 
skiuj Barpdipą. Nota zaznacza, iż gdyby are 
sztowanyro stała się jakakolw iek krzywda, 
rząd sowiecki zastosuje cały szereg w yjątko­
wych środków przeciwko rządowi pekińskie­
m u.

-.W. — Mręrr n iryin c - i-n — ifwr.iiw rt-’|-ti.rtr«r»in>g:r ^ i»
— SEKCJA HANDLOWCÓW 3 W  ZAWÓD. DRA 

CO UNIKÓW  UMYSŁOWYCH (Sław kow ska 13, I. 
p.) odbędzie swe zebranie w loualu Związku, w so 
bote dnia 12 bm. o #odz. 3 popołudniu.

Sto iVuiws[]jioaa;!ial9Z!i n  ziolaiui1
na równi z Innymi

W arszawa, 11 3. Sin. W  swoim czasie po-, 
daliśm y wadomość, że z polecenia władz woj! 
skowych, z rocznika 1925 mieli zostać w  tych, 
dniach zwolnieni tylko ci żołnierze, którzy, 
się staw ili do 7 pańdziernika. Wobec lego. J e  
w dm u tym przypadało święto żydowskie, ż y ­
dzi staw ili się później i dlatego nie mogli ko­
rzystać ze zwolnienia.

Wobec tego poseł Rozmorin zwrócił się z t%, 
spraw ą do m inisterstw a spraw  wojskowych,; 
które skierowało sprawę do szefa sztabu, ten 
zaś skeiował sprawę do w icem inistra spraw,, 
wojsk. gen. Fabryego. W edług inform acyj, 
otrzym anych przez posła RozmarLia, p. w ice­
m inister wydał zarządzenie zwolnienia żołnie 
ży żydowskich tego rocznika na rów ni z ia -, 
nynii.

Przesilenie w klubie ukraińskim,
W arszawa, 11 3 (Sin.) W czoraj odbyło się 

posiedzenie klubu ukraińskiego. W  toku d y -' 
akusji zgłoszone zostało votum nieufności d la 
zarządu, które uzyskało większość, wobec tze 
go wystąpili z zarządu posłowie: Sergiusz Ko­
zicki, Nazaruk i Czuczmaj.

Sytur.cja strajkowa w Łodzi
Przem ysłowcy ukazuj* wl*ksza  

uiłC B liw ok
W arszawa, 11 3. Sin. S rajk  w Łodzi trw a. 

Również robotnicy zakładów użyteczności pu 
blicznej wysunęli żądania ekonomiczne i gro 
żą strajkiem . Na ju tro  zapowiedziano przyby 
cie przedstawicieli rządu. Przemysłowcy oka­
zują większą ustępliwość. Dziś przystąpili do 
pracy robotnicy YV idzewskiej m anufaktury  i 
tow arzystw a „N iciarnia". Oba przedsiębior­
stwa zobowiązały się dać robotnikom tę pod­
wyżkę płac, którą wywalczą strajku jący , lii

Zabotyrtski we Lrowie
Lwów, 11 3. (O )  W czoraj wieczór przyje­

chał do Lwowa W łodzim ierz żąbotyński. Ko­
m itet lokalny związku rewizjonistów z powo­
dów dotychczas nieznanych trzym ał do o .ta  
miej cnw ili wiadomość o przyjeżdzie Ż ,ho- 
tyńskiego do Lwowa w tajem nicy, tak, że 
nikt o tem nie wiedział i n ik t go nie witaj. 
Zab..tyński zamieszkał w hotelu George i n ir 
gpko nie przyjm uje. W  niedzielę przedpołu­
dniem  odnędzie się wielkie zgromadzenie w  
sali k in a  Pałace. /

N a  n a d ( i :9 d u ( i f  ' u r n
p ó śa r ic ła iła  n l u k U ó

polecam - -
P. T. Publiczności swój boi to zaopatrzony magasyn

T A P E T
hurtownia papieru  l przybarów  m c  .j i j w N
(Z . Nhi4 M A łłN , Jbietiowska 53, teł, l 019.

_  UW\GA! Pominąwszy zgięty ptuktyozaego 
zastosowaniu tj; pą<)szciu}iize»ia nięzęzenig meŁfi 
oraz ruinacji mieszkania, tapetowanie pokoji jest 
bg-dzo atnie, gdyż kosztem zaledwie kilkunastu 
złotych inoim  już u mnie nabyć tapety na ęgły 
pokój.

Mli irstnr
Referat na powyższy temat wygłosi staraniem 

Zw. Żyd. MrorK Akaa. U. J. „Goraonia" p. D*. W. 
Berkelbaruner dziś W sobotę 12 bm. 0 godzinie J-ęj 
wieczór w san Tal Awiw (ętrądoią f3j.
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Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska.

K raków , 11. 3 Akcje silnie zwyżkowo. D olar bez 
zmiany.

Akcje: P rzem ysłow y 0.24, 0.26, H ipoteczny 1.15, 
1.20, Tohan 0.50, 0.51, F haim a 1.30, 1.40, Z ieleniew ­
sk i 13125. T rzebinia 0.C5, 0.66, Pocisk 2 50, P a ro ­
wozy 0.91, 0.93. Siersza górnicza 4.20, 4.25, S trug 
0.45, 0.55, Azot 0.80. K rakus 0.42. Cboiiorów 121, 
122, Chybie 6.25, 6.50.

Z rozpoczęciem dzisiejszego zebrania panow ała 
dla efektów  tendencja mocna! która u trzym ała 
się aż do końca zebrania, przyczem kursa  stopnio- 
W ocoraz wyższe były. Z ainteresow anie bardzo o- 
Żywione przy  znacznych obrotach dla p raw ie wszy 
stk ich  gatunków  papierów . Na specjalną uw agę 
zasługu ją  z handlowych Tohan i P harm a, z p rze­
m ysłowych Zieleniew ski, Górka, Chybie, Chodo- 
ró w  i  S trug. R eszta papierów  w stosunku do wczo 
r a j  mocniej.

D la pap ierów  niekotowanych tendencja podobna 
przy  znacznych obrotach i w iększej ilości tran s- 
akcyj. F aw ory tam i były B. Polski, za k tó ry  płaco­
no 127—129, Jaw orzno  19.20—19.75, Gazy wscho 
dnie 34, Nobel 4.80—4.85, o 10—15 proc m ocniej­
sze. R eszta pap ierów  stosnukow o siln iejsza Cegieł 
sk i 37.50, Lokom otyw y 2.31. Ćmielów 0.38, Len 
0.30—032, N afta P olska 0.52, N afta Krosno 0.25.

Z papierów  procentow ych robiono 5 proc. poż. 
konw ersy jną po kursie  0 . 6 2 —0.63 i D oiarów ką 
53—54 p rzy  tendencji mocniejszej.

N a rynku w alu t i dewiz tedencja utrzym ana 
przy spokojnym  nastro ju . K ursa bez szczególnych 
zmian. W  K rakow ie gotów ka 8.94—8 . 9 4 czeki 
bankow o 8.97. Bank P olsk i pałcił w  dalszym cią­
gu za gotów ę 8.90, za czeki 8.93.

Giełda warszawska
W arszaw a, 11. 3 PAT. Bank dyskont. 17, 16.50, 

16.75, Bank handl. 7, 7.75, 7.50, Bank przem. Iw. 
0.24, 0.27, Polski 131, 128, 130, Spółdz. 90, 100, Z a­
chodni 4. 4.15, Zw. Sp. Zarobk. 17, 16.25, 17, 
jew ski 0.40, P lus 7.30, 7.35, Str.em 11.50. 11.25, E- 
lektrow nia 64. Pol. tow. E lektr. 0.20, E lek trycz­
ność 85, 86, Siła i św ia tło  96. 98.50. Czersk 0.73, 
0 /7, 0.75, Częsiocice 3.10, 2.80. 3. Gosławice 75, Mi­
chałow  0.50. 0.51. 0.53, W ysoka 8, 7.80, Cukier 
5.15. 4.95. 5.05. F irley  61. 62, Łozy 0.39, Brown Bo- 
veri 2.60. W ęgiel 108. 110, 109, Nobel 4.65, 4.70, Ce­
gielski 35, 37, 38.50, F itzner 5.35, 5.25, 5.50. Lilpop
25.50, 25. 26.50. 25. M odrzejów 8.35, 8.05. 8.25. N or- 
blin 132, 135. O strow iec 18.25. 1725,17.60. P a ro ­
wozy 0.97, Pocisk 2.95, O rtw eiu  0.43, 0.45, Ron 0.75, 
0 80. Rudzki 1.88, 182. 1.88. U rsus 2.50, Zieleniew­
ski 18, S tarachow ice 3.13, 3.25. 3.24, Ż yrardów  
18.25, 1875, 1850. Zaw iercie 206, 209, 207. Borko- 
w ycy 2.75, 2.65, 2.70. Hnberbusch 105, Spiry tus
3.50. Żegluga 0.36. 0.38, 0.36, Jab łkow scy 0.29, 031 

P ap ie ry  procentow e: 5 proc. pożyczka konw er-
sy jna 61.75—62.50, pożyczka do larow a 85.50—84.75, 
pożyczka kolejow a 102. Tendencja niejednolita.

W arszawa 11 Łm. 'PAT.' C iełda waluty.
Polary 8-92. sprz 8‘94 kup. 8-90 
f.oDdyB 43-5? «nr/. 43-64, kup. 43*42 
Belgja 356 05. ?59’95. 358-15.
N. Jork 8-95 sprz. 8-97 kup. 8-93 
Paryż 35‘07. sprz. 35-16. kup. 34-98 
Praga 26-57 sprz. 2663 kup. 2651. 
gzwajcarja 172-56. sprz. 17299 kup. 172-13 
Włochy 40 08, 40-18, 39-98 
Wiedeń 126-25. sprz. 126 66 kup. 125-94

Giełda w iedeńska
WlodoA d . 11 b . m. (P. A.T.). Dewizy. 

Amsterdam 2' 3‘85. Belgrad 1245, Berlin 168-15, 
Bruksela 98*55, Budapeszt 123*83. Kopenhaga 188-90 

Londyn 34*41, Madryt 121‘90, Mediolan 31*63. Nowy

Jork 709-05 Oslo 184-10, Faryż 27*76. Praga 21 • -  
Sofja 5-10, Sztokholm 189*40, Warszawa 79"05—79-55 
Znrych 136 40, Amerykańskie 70t *50, niemieckie 168-04 
angieskie 34'38, polskie — , szwajcarskie 136'1'J 
czeskie 20 97, Węgierskie 123-82 —

A k c je :  ZieJeuiewsk 4 15, Silesja - —. k&ato
10*20, Gal. karpaty 36*50. Galicja 15T, oiarsza 3-10 
Bank małopolski — Baak Hip. —"- . Tepege—'—

Giełda zurychska
Zurych, U . 3 PAT. P ary ż  20.33 i poi. Londyn 

2522 3/4, Nowy Jork  5.19 7/8, Belgja 72.30k W ło­
chy 23.17 i  pól. H iszpanja 89.35, H olandja 208.05, 
Berlin 132.25. W iedeń 73.15. Sztokholm 138.90, Oslo 
135, Kopenhaga 138.50. Sofja 3.75, P ra g a  15.*0, 
W arszaw a 58.05. Budapeszt 90.90, Ateny 6.70, Kon­
stantynopol 2.60. B ukareszt 3.17.5, H elsm gfors 
13.12.5, Buenos A ires 220. Tendencja ożyw iająca 
się.

Giełda now oforska
N owy Jo rk . 11 3 CA W) W arszaw a 11.37, Lon­

dyn 485 1/4, P a ry ż  391 1/4. W iedeń 14 1/16—14 118, 
P ra g a  296 1/4, W łochy 446. Belgja 13.90 i pół,
Budapeszt 17.50. S zw ajcarja 1924. H elsingfors 252 
i pół, Sofja 0.72, H olandja 40.01 I pół, Oslo 25.96, 
Kopenhaga 26.63 i pół, Sztokholm 26.72, H iszpanja 
17.22, B ukareszt 61, A tenv 129, Berlin 23J71 
B elgrad 176, M ontreal 99 82.

Giełda zb o low a
P ozna A, dnia 11 b. m. (PAT) Zyto 40-‘6 -4 1 * 2 5 -

Pszenics 50------ 53-— — Jęczmień 30-00—33*00 — ,
•leczmiefi browarniany 33*50 36*60 — Owies 32*K0 —  
33*50 — Mąka żytnia 700/0 59*26 — — Mąk* 
żytnia 650/0 60*75 — — Mąka pszenna 860/0 73-75—
76*75 — Ospa pszenna 27 50——-— — ospa żytnio 
27.----- 28-— — ziemniaki stołowe 11— 12 ziem­
niaki gorzelniane 7*75,-----------gorczyca —*00— .—
Rzepka —-(‘0---- ( 0 — Groch W iktoria 78- SSjOO
Tendencja spokojna kursa zupełnie bez zmiany.

Tefag
A paraty  detek to ro­

we „Tefag“ so­
lidnie i p ięknie 
w ykonane.

3-lam pkow e ap ara­
ty  „Tefag11 z u-
życiem  głośnika.

P rzez Panie ulubio­
ne s ł u c h a w k i  
„ T e fa g 11 nie­
zw ykle precyzyj­
ne oddają dosko­
nale głos 1 dźwięk.

Głośniki „Tef a g 11 
n ie z w y k ła  czy­
stość tonu.

A paraty  wielolam p- 
kowe „Tefag1* 
w ysokie i niskie 
w zm aczniacze czę­
stotliwości.

TOW. WŁASCiCiELi REALNOŚCI 
WIELKIEGO KRAKOWA

Kraków, plac Szczepański 2. Nr. teL 4678
dostarcza W łaścicielom  realności

P U S 7.E K
NA ŚMIECI

w edle typu  zatw ierdzonego p rzez  Magi­
s tra t m iasta K rakow a po cenie 37 zł. za 
gotów kę, lub na sp łaty  ra ta lne  po 39 zł.

Z powodu awizowanej podwyżki cen żelaza 
i blachy zaleca się P. 1. Właścicielom realności 
bezzwłoczne zamawianie puszek. Zamówienia 
przyjmuje Biuro Towarzystwa, a ponadto wysyła 
po zamówienia swych akwizytorów, zaopatrzo 
nych w odpowiednie legitymacje.

Zamawiać można również puszki we firmie 
A. Pogorzelski, Kraków, ulica iw. Łazarza 19, ■  
Nr. telef. 98, łub w składzie fabiycznyju A. Po- E  
gorzelski, ul. mikołajska L. 3, Nr. telef. 3588. |

. - l a h r a " ;  FICOL ?
Ja.4dItiu"s!*odik • ^ rz ec z-y szc za /aa  

'.bezbolesąy, $ jjiąć i& t; . 'i le . ' asisfc*.idorosłych,.,

laboratorium chemiczno-<armaceutvcine 
APTEKI f  GRALEWSKIIG0  KRAKÓW

L . 514/1927 
B. b . *

Celem  oddania w przedsięb iorstw o budow y 
k an a łu  m iej. w ni. S łonecznej i ul. Salw ator 
Dz. XII. odbędzie się w Budownictwie m iej- 
skiem  Oddz. B. rozpraw a za pom ocą ofert 
p isem nych w dniu 24 m arca 1927 r. o godz. 
12-tej w południe.

P rzy  robotach  tych m a przedsięb iorca zająć 
w yłącznie robotników  bezrobotnych, za po­
średnictw em  P aństw ow ego urzędu  pośred­
n ictw a pracy.

P lany , p rzedm iar i w arunki budow y m ożna 
p rzeglądać w b iurze kanałow ym  m iasta, 
drzw i Nr. 12, w godzinach urzędow ych, 
gdzie też będą w ydaw ane druki ofertow e 
za op łatą  3 zł.

O ferty  w niesione po term inie, lub  n iesporzą- 
dzone w edług wzoru nie będą uw zględnione. 

Magistrat stoł. król. m. Krakowa.
K raków  dnia 5 m arca 1927 r.

Adwokaii. artylii tf atidw.poiłowis.seg3torowie
i inni mówcy używają cukierki „GLAZIAL11 usu­
wające natychmiast po użyciu przykre zachrypnięcie 
głosu, katar, kaszel i ból gardła działające dezynfek­
cyjnie na jamę ustną i drogi oddechowe, zwalczające 
namiętne palenie. — Nabyć można w aptekach, dro- 
guerjach i handlach cukierniczych. Fabryczna sprzedaż. 
Dom handlowy M. Fromowicz, Kraków, Krakowska 28

„Marka światowej sławy**
Dla zdrowia dziecf!

przer powagi lekarskie zalecany:

H A Y A  PCiBEft1  t i , l  AłftlSCPT»C2łłtl
tOHTGlENICZME.

Tysiące podziękowań I
Dlatego żąda i nałoży „ s iy d z l .  tylko.PUDRU HAT* 

Do MOydt wt t t s . i t  I <

&  MAY.
■ OMwny tkM eyiyttMwy: -

L W Ó W

RADIO A paraty  detektorow e, d e ­
tek to ry , k rysz ta ły  w naj­

w iększym  w yborze po cenach konkurencyjnych 
poleca:

Flis jjjjtajB. Uralów. ll BilWi ?. M 494
Na cel Machzike-Cholim

szacuje brylanty, perły, srebro, złoto i biżuterią 
SINA HERZOG, zakład jubilerski w Krakowie, 
uL Krakowska 10.

_oBBBaa

SATYSFAKCJA DLA MIŁOŚNIKÓW MUZYKI I TAŃCA
jest aparat angielski z marką „ G ło s  s w e g o  P a n a 1'  najnowszej konstrukcji (syBtemu radjo. 
/  podkładką mikrofonową.. Sławą swą zdobyły aparaty nasze nznanie całej kuli ziemskiej, jak 

również swoim sławnym repertuarem największych artystów świata, jak;

THE C3RAMOPHONŁ €9 LfiMITSD
Jeneralny  Reprazeutant na Polaka

J O Z E F  WEKSLER
ekspert i Dzionek Izby handl. brytyjaklaj 

K ra k ó w , F lo rja ó a k a  26* 
W a rs z a w a , M a ra z a łk o w a k a  132. 

L w ó w , S y k a tu a k a  2.
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DUOBME OGŁOSZENIA
EKSPEDIENTKI zdolne do działu sukien dam­

skich przyjmie Magazyn Nowości, Florjańska .28.

FIRANKĘ story, kapy i bieliznę wykonuje pierw­
szorzędnie pracownia haftów, endlowanie po 15 gro­
szy za metr, mereżkowania i szycia bielizny. Kra­
ków, Sebastiana 36. ________

MAM LOKAL przy uL Floriańskie! I poszukuję 
spójnika z działu obuwniczego, galanterii lub kon­
fekcji. Zgłoszenia pod „Spólnik“ do Adm. „N. Dz. ‘.

ZAKŁAD rysowniczy ł baftów ręcznych Izak 
Franzblau, Kraków, Grodzka 71, w  podwórzn.

URZĘDNIK zbożowy, znający buchalterię i kore­
spondencję, poszukuje posady. Zgłoszenia pod „Rze- 
telny“ do Adm. „N. Dziennika".___________________

POSZUKUJĘ posady inkasenta w  jakiemkoiwick 
przedsiębiorstwie lub agenta podróżującego (niefa­
chowy). Na żądanie złożę kaucję. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika* pod „R.“.____________________

3 POKOJE Z KUCHNIA. komfort, słoneczne, po­
szukuję za  czynszem z gó ry  lub odstępnem. Wiado­
m o ść  pod J l .  F.“ do Adm. „N. Dziennika".

JUŻ NADESZŁY kompozycje Brucknera, Francka, 
Korngolda, Mahlera, Prokofiewa, Schillingsa, Schoen 
berga, Strawińskiego i inne nowoczesne do nowo 
otwartej W ypożyczalni nut „Symfonii", Sławkow­
ska 23.

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
wicza, W arszawa, ul. Zórawia 42. Kursa wyuczają 
listownie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, stenografji, nauki handlu, 
pfawa, kaligrafii, pisania na maszynach. Po ukończe- 
nlu św iadectwo. ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW!

DYWANY, ceraty, linoleum, chodniki, kapy na łóż­
ka, firanki, płachty i płótna nieprzemakalne, a r ty ­
kuły gumowe, Przybory podróżne i tapicerskie pole­
ca najtaniej hurtownie i częściowo P. Miintz, Kraków, 
ul. Bożego Ciała 19. Filia: Rynek gł. 5 (róg Siennej). 
Dla P. T. Urzędów, hoteli i pensjonatów specjalny 
rabat. _____

POSZUKIWANA biegła stenotypistka pol­
sko-niemiecka, posiadająca również ładne pi­
smo. Zgłoszenia Kraków, skrytka pocztowa 
Nr. 9.

GRAMOFONY i patefony zagraniczne tanio i na 
dogodnych warunkach: Kraków, Szpitalna 4, w po­
dwórzu. 451 J E S T  N A J L E P S Z /

Puder leczy w szelkie dolegliwości skóry, mydło zapobiega 
takowym, Krem zaś stosu je się wówczas, gdy działanie 
gam ego ty lk o  p u d r u  BCbtt okazało się niedostateczne

najprzedniejsze mydło 

do prania i do m y cia
MASZYNA do pisania w  bardzo dobrym 3tanie do 

Sprzedania. Dó oglądania między godz. 3—4 popoł. 
«L Dietla 51, Grosswirth.

ADMINISTRACJI domów poszukuję. Zgłoszenia 
,jiod J  lobrzr polecony" do Adm. „N. Dziennika".

DLA PT. URZĘDNIKÓW ulgi O p ła t a c h .  Kohu i 
Heneberg — (dawniej Lottj Korali) — Kraków, Gro­
dzka 9 — poleca w  wielkim wyborze suknie wizy- 
■toWe. wieczorowe, — garderobę dziewczęcą 1 ehłu- 
pWću, ubrńnla sweatrowe, żakiety włóczkowe, pu­
lo w ery  — oraz w yroby pończosznicze.

AGENCI rutynowani w miejscu do interesu rato- 
iwego poszukiwani. Zgłoszenia pod „Prowizja" do 
Adm. „N. Dziennika". _ ________

WAŻNE dla Pań I Panów! ŻawtadamlaM, że obe­
cnie pracuję W zakładzie fryzjerskim Furmana, s ta ­
rowiślna 16, obok kina „Uciecha". M. Apfel.

INTELIGENTNA panna (Żyd.) t  'lepszego domu 
poszukuje posady do dziecka (w wieku 3—7 lat), 
cbęinle jako dochodzącą. Zgłoszenia do Adra. „N. 
Dziennika" pod „W ychow aw czyni".  __

BUCHALTER rutynow any bilaiiSłSta, zakłada 
księgi, przeprowadza bilanse, priyjtnłe posadę e- 
wentualnie pflłdftiOWą lub kilkugodzinną. Łaskawe 
zgłoszenia pdd „Rutyna" do Biura Stttttera, Kra­
ków, Rynek 8.-  _________ • - ...•________ - - - - - - - - - jaaat-dLa —i-------

STENOGRAFJI w y u tta  darmo ilBtoWhie Redakcja 
^Stenografa Polskiego", W afsżawa, Szczygla 12.

FIRANKI naltańSżych do najwykwintniejszych, 
i— story od 15 zl. — kapy od 35 zł. — trzyczęściowe 
od 20 ał, — poleca w ytw órnia firanek, Podgórze, ul.
Traugutta lg, Ił, piętro.

Wykonuje się również haftem ręcznym j maszy­
nowym i  powierzonych materiałów.

GANCARZ JAN unieważnia książeczkę wojsko- 
, w ą, wystawioną przez P, K. ll. Rzeszów.

SERPOL, Kraków XXII, Nadwiślańska, dostarcza 
uznane za najlepsze serki ołomtinleckie (kwargle) już 
od 3 groszy.
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W .BO LO N SI
A ra rTeK ał.SATC L * 03. r o k iA . i« xl

lekcji
ssfe‘

frau. niemieckie
I 8$ tgrimatykjL koower 
literatura) udetew naucay- 
tiim n. M etoda pierwszo™ *- 

d a * .  W a ru n k i p rzystępne . 2g ło  
U. Z ielona XIfi zen i« Kraków, 

II p.. panek

Tkalnia d\wanów 
i kilimów 

KHAKÓW -PODGORZE 
SW. KJNG1 9 linja tram. 3 

' poleca 
D Y W A N Y  I K IL IM Y  
beckonkureucyjnie tanie 
Kthaika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów.

n ie u e f  rw istość usuwa działa 
wzmacniająco, odśywuso, podnieca 
apetyt, nieoceniony środek dla 
rekonu aleaceatów

U rn  K rz y s z to f  o r s k ie g o  W ino  c U n o w n - ie la a J s te
na maladze hitep&fiskiej. — Do nabycia we wezyałkit h 
aptekach i drogerjach — Cena ab FI. 4TBS Zł. pół S40. 
We własnym Interesie żądać wyrośnie Kra Krayaató- 

tOr&kiegO W lftO th in o w O -ż .la z U le .
Laborator. chem.-farm. Mr M. Krzysztotartki Tarnów

■ N AU F P/Z A<7 A PR AWA 0 0  PODŁÓG
007WAŻA ZW YKżbHt b o /A M R l, LlflDLEUM 
f m M ujk  M OM ENCttiw l l ó t E  Ż O D tM l
N A  M A H O Ń  U I B  O . U 7 E C H  C I E M N Y

Wanzawa. twiłnli 9.

OSTATNIE MrjOtLFI

GARNITURY 
KŁ U B O W E

n a jk o rz y s tn ie j ty lk o  
w p ro e t U wyU. rej

M . B A R D A C H
Kraków, y io r ja A s h s  1S
Ceny niskie. W a rn a  la b . dogodne

Perłowe scyzoryki
przy jm uje  do reparacji, oraz O i t r t y  i j f l f e ł k i

Faa J .  M y s ł o w s k i ,  Kranów, Bletlowską 46.
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dr-łr m  o/or? o ccr ? '
J f e f c r k ó ż ś f r t ź  1 v ; 

•••/ ś i  o f k a t / u j c i :  ‘

PAŁAC POŃCZOCH
już tostał otwarty Kraków* Florjańska 31.

Polna m li  legato mmim sHafl m ś  wszeikitto g a to o lii pi W e  iB ia rte ia s ftl le e n l

Mi OUI
na
W

i rekach i nogach jak 
wnieś w ą s y  n  p a n  

można usunąć natychmiast 
i bas bólu dzięki nśyuiu 
A N T A R I N U  i o le jku  
A N T A  R l  N O W I  U O . 
Gwarant nieszkodL Koszt 

kuraojl Zł 9.
Dr Caspary i Ska, Gdańsk 

Oddalał 16.
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